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P rzy  p ra cy...
(Od naszego k orespondenta paGestyńsłtiego)

Teł Awiw. 26 czerwca.
Z ukończeniem pracy w koloniach plantacyj­

nych r o z p ią ł  się krótki okres bezrobocia w  
większych błoniach, w pierwszym rzędz‘€ 
Penach Tikwi*. Zjawisko to w gruncie rz« “ y 
uważaćby ożna, za naturalne. W osWj , 
siącach praca PTzy zakładaniu nowych P * 
cyj odbywała sdę w gorączkowem ieinp. . -
żydowskich robotników wzrastała bez p 
wy. W  miesiącu marcu odbył sie ogomy P 
robotników w  koloniach. Spis tcn a‘ .. 
ozekiwane wprost rezultaty, w y k : ’ 
liczbą robotników żydowskich dochodzi 
zgórą do łeslęciu tysięcy. Na cytrze €J
rżąc, liczba sześciuset czy sześciuset pięs. 1 
sięciu bezrobotnych nie miałaby większego . 
czenia, gdyby nie fakt, iż przy 
wysiłku i dobrej woli możnaby b e zro to c ie i 
zmniejszyć jeśli nie całkowicie usunąć, 
np. wynosi czbu bezrobotnych w r e  a s ^  
kwie 250 do 300 Na żądanie lęady r o b o t n y i 
zainicjował Zarząd kolonii próbny spiS J . ..
ników we wszystkich plantacjach w • ’
l oto okazuio się. iż w dniu spisu piac 
w  76 huie.j.-.h 2C9 robotników arabskich . 
jeden robotnk żydowski. W  67 innych P < 
wało 148 robotników żydowskich i am jeaen 
robotnik arabski Naógół więc około 300 ronoi 
Pików żydowskich na około 450 arabskich.

Zmiana t.* na niekorzyść pracy żydowskie 
datuje się „d niedawna. Po wypadkach sierpn.o 
wyćh odczuwać się dawała ogólnie tendencja
do zwiększana pr0centu robotników żydovr
stóch. Zwro. ku gorszemu t łu m a c z y ć  de s,e 
k«n iedyr;., a  s^ reg  kolonistów usiłuje_ ta. 
d«>«ą w yw  >eć nacisk na organizację ro
tzU- a to b. obr.iżyć płace, która w b r n w
roku, osiągnęła wszędz-ie poziom 20 pi ^ 
Oódnego do1 ara na dzień)- Rzecz jasna, w. 
deticji tej przeciwstawia się robotnik zyd 
wszeJkiemi triami. Na tym gruncie dochodzą 
ni«jedmokrvtr ie do zatargów p o m i ę d z y  praco­
dawcami pracobiorcami, zatargów, które za 
równo orgar.y organizacji robotniczej ja > 1 
stytucje narodowe starają się jak najrychlej z 
kwidować Niemniej nie udało się w 
wypadku — w  kolonii Ness Zionąh zapo
zawieszemru pracy. Strajk ten był odpowiedzią 
na próbę vbniżena płacy. P o  jednodniowe 
trwaniu zoatał zlikwidowany, obie strony zgo 
dzfty się rut sąd rozjemczy.

Miejsce tych zatargów, to w  pierwszym rze 
dzie kolonie starego typu. W  nowszych panuje 
naogół inn> duch i większa g o t o w o ś ć  do ugo­
dy i kompromisu- W  tych ostatnich też widoki 
zawarcia ugody kolektywnej, wyklucza jącoi 
n»żTK>ść tego rodzaju walki, jak ta tocząca się 
w  starych Koloniach, są znacznie większe. 1 
chociaż nie bez oporu, przystępują jedna za 
drugą koiotóe sarońskie do podpisania ugody 
z Organizacją robotniczą.

Poz&ten okres bezrobocia tak cay tak owa.

Zbliża się .kres winobrania i zbioru migdałów, 
a i w plantacjach pomarańczowych rozpoczyna 
się szeieg prac latem wykonywanych. Gdzie 
warunki są tego rodzaju, że i mimo tych prac 
grozi nadmiar sił roboczych, tam czyni się sta 
rania. by 'izepiowadzie szereg prac publicz 
nycli, czy od dc w na w planie będących j 
dotąd n;ev. ykouanycli. czyto prac będących 
wynikiem szybkiego i nieprzewidzianego roz 
woju cale, te., strefy.

Praca w ciastach nie spoczywa ani na chwi­
lę. Ruch budowlany w zrasta zwolna lecz stale- 
Tegorocz. Muharam (arabski miesiąc, w któ 
rym końcrd ślę wszystkie kontrakty mieszka­
niowe) przy. zyn.ił się jeszcze do zwiększenia 
iego ruchu *dyż szereg kupców żydowskich 
przeniósł Mę z dzielnie arabskich do dzielnic 
żydowskich. W Tei Awiwie z braku odpowied­
nich ubikacj adaptowano szereg mieszkań par 
terowych w najważniejszych centrach ruchu i 
pozamieniano je aa sklepy. Widok ulic na „ope 
racji“ tej e ucierpiał, przeciwnie zmiana ta 
w przeważne; ilości wypadków wyszła im na 
korzyść. Lecz wszelkie te prace są jedynie przy 
grywką do wielkiego ruchu budowlanego, któ­
ry się przygotowujie. W  Jerozolimie postępuje 
raźno naprzód budowa nowych dzielnic żydów 
sk.icii. w Ma f:e prace przygotowawcze do bu­

dowy- wie!!, ej dzielnicy robotniczej (Szchunat 
Owdiim) są na ukończeniu, a i w Tel Awiwi© 
potworzy ły  się nowe grupy poragnące przystą­
pić do zwartej budowy na peryefrji miasta.

Prace o-kolo budowy portu w  Hajfie, choć za 
tnidniają setki robotników, nie w yszły poza 
ramy pierwszych przygotowań. Przeważna 
część prac .koncentruje się w kamierriołomadJ 
w  A tlicie W  długich specjalnych pociągach w© 
drują stamtąd olbrzymie bryły kamienne ko 
Hajfie, by „tonąć w morzu zasypywanean i od­
pęd za nem „ j brzegu. Zwolna, skrawek po skra 
wku rośnie żółty nasyp, porysowany Ikrami 
szyn i sylwetkami potężnych wind i kranów.

W  kamieniołomach Atlitu zdobył sobie robot 
nik żydowski nowe kmię. Po  wielu wałkach I 
trudnościach udało się przełamać bierny opóg 
administracji i uzyskać część pracy dla robot­
nika żydowskiego, i to na tych samych w  
runkacli, na których pracują Arabowie. Lec* 
dzięki systemowi akordowemu i niezwykłej wy. 
dajności pracy zdołali w  krótkim czasie uzy­
skać robotnicy żydowscy płacę przewyższając 
cą w  trójcasób i w  czwórnasób płacę robotni­
ka arabskiego. Znaczna część j>rodukcai kamie 
nia w A tlicie przypada na rachunek pracy ŻT1 
dowskiej. Dr Ł  L.

\m m fffęifzyndr. Ulysfawy Komunikacji
i Turystyki w Poznaniu

P o z n a ń . 6. 7. PAT. W  niedzielę przedpołudniem 
odbyto się uroczyste otwarcie międzynarodowe! 
wystawy komunikacji i turystyki w Poznaniu. Uro. 
czysty akt odbyt się w sali teatralnej Dworu Hug- 
gera na tertuie wystawy. Na specjalnym fotelu za 
jął miejsce p niiinisler Kfthu w charakterze zastępcy 
Prezydenta RzpWej, powitany przy wejściu d.zwię 
kami hyrr.im rtaTCdowego. Po prawej stronie usiedli 
J. R. ks. kardynał prymas Hlond, po lewej prezy. 
den: międzynarodowego kongresu komunikacji pod­
miejskiej I.anctker, dalej ministrowie. Matakiew:cz ; 
Boerner. wiecinlnistrowie: Wysocki, Starzyński i 
Czapski, szef kancelarj! cywilnej p. Prezydenta 
RzjrJiitej Lisiewicz, marszałek senatu Szymański, ra 
da główna ! zarząd wystawy z komisarzem rządu 
ministrem Madeyskim i prezesem rady głównej Ra­
tajskim na czele, inspektorowie arm>l. gen Nor­
wid Netigebauer i gen. Skierski. pT/cdsta w ściele
pańsrtw zagranicznych i ktauissrz wystawy rządo­
wej Płtoią przedstawiciele władz państwowych: 
cywilnych i wojskowych, władz samorządowych, 
sfer gospodarczych, przemysłowych i hendlowych 
oraz liczna publiczność. Hol zarezerwowano dla 
pań.. Pierwszy zabrał glos prezes rady głównej 
wystawy prezydent Ratajski, z loolei przemawiał iły 
rektor wystawy pirof. Ropp, a następnie prezy den' 
kongres® komunikacji podmiejskiej t.anckor. A.łoui 0 
twarcia dokona! po krótkicui przemówieniu : ś: *-1 < - - 
KOkn.

W  chwili ogłoszenia otwarciu w jtu w y  prk;r.:ra 
odegrała hymn narodowy, poczetu IrbeciW nti*1!.

się przed gmach Dworu Huegene, gdzie pi inlnt#!© 
Kiihn dekona! przecięcia symboJiczaieJ wstęck a M. 
stęipnie wypuścił z przed pahniami kJkaset gołębi. 
Bezpośrednio potem nastąpiło wtręczenie p. udtUstoł 
wi KOhnow. pięknych podarków przez delegacie 9 
okręgów kolejowych w Polsce. Podarki te symboli­
zują bogactwa naturalne naszego kraju,. Równocze- 
śme nad terenem wystawy pojawiły się samoloty 
wojskowe, które wykonały szereg nadzwyczaj eta 
ktowitych ewolucyj. O godzinie 15.30 odbyło się w  
salach restauracyjnych Dworu Huggera śniadanie 
wydane prze? zarząd wystawy na cześć przedstawi 
cieli rządu polskiego I rządów państw obcych. W, 
śmadaniu tem wzięło udział około 1.000 osób. W  
czasie deseru preze* rady głównej prezydent Rit. 
tateki wzniósł toast na cześć Najjaśniejszej Rzeczy 
pospołMe) i jej Prezydenta. Następnie przemawiał 
mlniater Kibic, zaś w Jmieniu delegatów państw 
•bcycłi wiceminister Ifomuttikacji Wfoch Pemtaya- 
ri3 oraz p. minister Madcvs<k;. Wieczorem odbył 
się w salonach na Zamku Taut, wydany przez mini 
stra KOhna pa ni a Kótuiowa na cześć uczestników 
wysuwy. P*zez wspaniałe saJ« zamkowe przeswa* 
lo s ę w ciągc k Jku godzin kilkaset osób.
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J a d w ig a  z  Czopp - Thiebergów
Goldblattowa

tonu adwokata

zmarła w Krakowie w niedziele dnia < llpca 1930 po długich 
cierpieniach w 38-ym roku łyda

Wyprowadzenie zwłok na wieczny spoczynek nastąpi we wtorek dnia 8 lipce br. 
o godz 10-ej przed połud. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu izraelicicnn 
w Krakowie. Na smutny ten obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

Mąż i syn

Ruda naczelna Ch. aprobuje udział
stronnictwa w Centrolewie

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  6. 7. (Sin) Przez cały dzień 
Uzisieiszy obradowała w gmachu Sejmu Rada 
Naczelna Chrześcijańskiej Demokracji. Obra' 
ftcsn tym towarzyszyło wielkie zainteresowa­
nie, gdyż prasa sanacyjna podała wersję, jako­
by w chadecji wystąpiły pewne czynniki prze 
tów ścisłemu współdziałaniu stronnictwa z tzw. 
Centrolewem. Do grup opozycyjnych należeć 
Inają okręgi Bydgoszcz i Lwów. 
ł Uchwalona przez Radę Naczelną zasadnicza 
rezolucja brzmi: Rada Naczelna przyjmując do 
(Wiadomości sprawozdanie zarządu stronnictwa 
Ib obecnej sytuacji politycznej w kraju, przed­
stawione przez prezesa posła Chacińskiego, a- 
kceptuje stanowisko Wydziału Wykonawczego 
I klubu parlamentarnego. W  szczególności Ra­

da Naczelna zatwierdza udział posłów i senato­
rów, oraz innych działaczy Ch. D. w Kongre­
sie Obrony Prawa i Wolności w Krakowie. Ra 
da Naczelna aprobuje dalszą współprace klubu 
parlamentarnego ze zorganizowaną demokracją 
grup tzw. Centrolewu z zastrzeżeniem, że przez 
te współprace nie beda naruszone ideały i pod­
stawowy program Ch D.

Dalsze obszerne uchwały, dotyczące spraw 
gospodarczych i politycznych, ogłoszone będą 
jutro.

Przedstawiciel organizacji Ch. D. z Bydgosz 
czy opuścił sale obrad przed głosowaniem, nie 
solidaryzując się z powziętemi uchwałami, na­
tomiast przedstawiciel organizacji lwowskiej 
podporządkował się większości.

Ameryka buduje cajwiększą stację
nadawczą 

Kosmiczny telegraf bez drutu
W  Nowyrr. Jorku powstało towarzystwo składa­

jące się 7. pr/rdsiawccieli finansów, m. in. należy do 
tego towarzystwa naisrtarszy syn ,.dynastii" Rocke­
fellerów, — które zamierza wybudować największa 
twbową stację nadawczą na świecie. Towarzystwo 
namierza wybudować olbrzymi drapacz chmur, któ 
ryby zawierz? w  sobie wszystko, co się tyczy radia. 
Narazić wtoźouo w to przedsiębiorstwo setki mli o 
nów dolarów, z czego jasno wynika, że chodzi tu 
■fetyilko o ekperyment, ale i o cele praktyczne.

Towarzystwo zamierzało z początku założyć w 
Nowym Jorku nowe teatry i nowe kina, ale wobec 
wspaniałego roWoju filmu dźwiękowego zmieniło 
•woje zamiary. Stacja nadawcza, która mieścić się 
będzie w  tyn, radiowym drapaczu chmur, przynosić 
będzie filmy dźwiękowo, a po zatem posiadać bę­
dzie normalny program radiowy każdej stacji nadaw­
czej.

Towarzystwo zamierza też wybudować kiilika wiel 
kich kinoteatrów, które mieścić będa o wiele więk­
sza widownie niż Metropolitan Opera. Realizacja 
tego planu nastąpi po dwóch latach intensywnej 
pracy.

W  związku z tern podjęte zostaną ciekawe eks­

perymenty natury naukowej. Chodzi bu o ideę znane 
go w Ameryce technika Gernsbacka, który przed laty 
pgtosil projekt nawiązania kontaktu ze wszechświa­
tem zapomogą kosmicznego telegrafu hez drutu. 
Gernsback n,'e myśl. wcale o wysyłaniu telegramów 
do mieszkańców Marsa projekt jego polega na tern. 
by wysłać ita księżyc skierowane fale radjowe. 
któreby odrzucone przez powierzchnię księżyca 20- 
staly z powrotem przez aparaty odbiorcze naszej 
ziem,: zarejestrowane Największą trudność stanowi 
tutaj stwierdzenie identyczność, wysłanych na ks.ę- 
życ i z powrotem na ziemi zarejestrowanych sygna­
łów, co ze względu na doskonale znaną odległość 
księżyca od ziemi da się w ostateczności zapomoca 
precyzyjnych aparatów stwierdzić. Eksperyment 
Gernsbacka dąży głównie do tego, by ponad wszel 
ką wątpliwość wykazać, że najdalsze warstwy atmc 
sfery, t. j. gtówn-.e warstwa Heaveside‘a przepoisz 
czają fale i naszej ziemi. Dawniej sądzono, że war 
stwa Heaves'dea otacza jak gdyby pancerz naszą 
ziemię, nie przepuszczając we wszechświat żadnjth 
fal. Badania fizyka profesora Stornera zachwiały 
tą koncepcją, ale eksperyment Gernsbacka ma Jo-| 
starczyć ostatecznego na to dowodu.

Wojna prasy z królami filmu
Pomiędzy dziennikami londyńskiemi a iniejsco 

wemi kinami powstał ostatnio ostry konflikt, 
który zakończył się zupełnem zwycięstwem 
prasy.

Stroną zaczepną były wielkie kina. należące 
przeważnie bądź to w całości do amerykań 
skich wytwórni, bądź też silnie wspierane ame 
rykańskim kapitałem.

Carlton i Piaza. własność Tow- Paramount, 
Rialto — LJn'versa!"a AJhambra — Metro Gold 
wyna. następnie Tivoli, New Gallery, Capitoi 
Mabk Arch, Astoria i Avenue Payiilon —

, wszystkei należące do firmy British Gauanon:
i jeszcze kilka Innych, wypowiedziały wojnę 
dziennikom io młyńskim z powodu zbyt wyso 
kie], według kin, taryfy, pobieranej za ogłoszę 
nlâ  oraz wskutek krytyk, umieszczanych w 
„Daily Expres‘ie“  i „Sunday Expres‘ie“ przez 
Georga Atkcnsona, a godzących jakoby w  in­
teresy kin.

Lord Beaverbrock, właściciel tych dzienni 
ków, odmówił stanowczo wpłynąć na swego 
sprawozda et cę, aby zaniechał nieprzychylnych ' 
receuzyj, me uwzględnił równiłż i żądania dy- i

6 samolotów litewskich nad 
terytorium polskiem

B i a ł y s t o k .  6. 7. PAT. One&SaJ w  godzi­
nach przedpołudniowych nad terytorium poL 
skiem w rejonie straży KOP. Wingrany, powiat' 
suwalski, pojawiło się 6 samolotów, które kitr 
c7em bojowym przecięły terytorium powiatu su 
walskiego w prostej linii z Litwy do Pros wschtf 
dnich. Szergowcy KOP. dostrzegli na samolo­
tach tych znaki litewskie. Zachodzi przypusz­
czenie, iż by ły to litewskie samoloty wojskowe, 
które lecąc z Olity do Prus wschoonich skró­
ciły sebie drogę.

Se/on * pogoda v/ 7akopanem
Z a k o p a n e .  6. 7. PAT. W  ostatnich dniach 

zaznaczył się silny wzrost frekwencji gości. Po 
ciągi przychodzą coraz szczelniej zapełnione. W  
związku z tern ożywił sie ruch na ulicach Zako­
panego i w Tatrach. Znacznie lepiej przedsta' 
wia sie obsadzenie mieszkań letniskowych im 
peryferiach niż w centrum, gdzie pensjonaty 
mnią jeszcze naogó? dużo wolnych miejsc.

Z a k o p a n e .  6. 7. PAT. Wreszcie po długie] 
słonecznej pogrdzie spadł w nocy z soboty na 
niedzielę obfity deszcz, który bez przerwy pa­
dał do południa. Obecnie wypogodziło się I — 
jak sie zdaje — słoneczna pogoda trwać będzie 
nadal. Deszcz wpłynął na znaczne odświeżenie 
atmosfery.

PROTEST BRT A ND A PRZECIW  ZAJŚCIOM 
W  NADRENJT

B e r l i n .  6. 7. PAT. W  zwiaizku z informa­
cjami piasv francuskiej o treści wczorajszej 
mzmowy miedzy ambasadorem niemieckim w 
Paryżu v kfoesebem a ministrem spraw zagra­
nicznych Briandem Biuro Wolfsa stwierdza, że 
istotni^ w czasie tei konferencji poruszona zo­
stała snrawa ostatich wykroczeń przeciwko b. 
człomkom ruchu separatystycznego w Nadre­
nii. Rriand wyraził ubolewanie, że po normalnem 

n?ezakłóc5pnem niczem przebiegu ewakuac.fi 
Nadrenii dosnłu obecnie do niemiłych zajść, 

mngacveh tylko wywołać wzburzenie opinjl pir 
bbcznei.

P  a r v  ż. 6. 7. PAT. Prasa aprohuie gorąco 
nrote<d Brianda złożony wobec ambasadora Rze 
szv n!pmi>ckjef przeciwko represjom stosowa- 
m-m w Martranii. sprzecznym z naikatęgorycz* 
nipiczpmi zobowiązaniami p^z^ietemi w tej sDra 
w !e przpz niemipck' Prasa nodkręśla przy 
t“ i sposnhności kontra«t. inki uiawmi? się mię- 
ffzTi, postepowanipm Nfęmców w Nadrenji a po- 
mftnnwr-mm • i dwskrptppm stanowiskiem władz 
frnnonc-ir^r, Ptóre w oliwili dokonywania ewa- 
kuaoii „„iłfnty wszolkiob mam'fpstacvi mogą- 
oa-rh 7„rlro->nió uc7iic;e ludności niemieckiej.

GOR7K1 CHI FB OPOZYCJI...
\V: odeń. 6. 7. PAT. Donoszą z Bukaresztu- 

v intiHa Bralami .szef stronnictwa liberalnego zwró 
’ t sip do króla Karola z pisemna prośbą o auidńen 
:e. Król polecił zawiadomić Brafiamt. że data 

mKpency bodzie mogła być ustalona za A do S dni

rekcji kin obniżenie taryfy in.serafowej. Lord 
Pofhermere z ..Daily Mai)“ w zupełności po 
Pielił w  tej sprawie stanowisko swego kolegi. 
sVobec tego dyrekcje kin. płacące rocznie około 
6 mi,!jonów szylingów za ogłoszenia, chcąc zmu 
sić upartych wydawców do złożenia broni, za 
przestały dawać ogłoszenia.

British Gaumont, wydająca na nie dwa mffljo 
ny szylingów, poprowadziła kampanię. Pomię­
dzy irnienr wystawiono za warunek, aby z 
chwilą naw-ązania ponownie stosunków, wspo 
mniane gazety umieszczały ogłoszenia kinowe 
!i tylko w lamerach, przeznaczonych na Lon­
dyn, co powmoo pociągnąć za sobą zmniejsze­
nie taryfy

Na ten punkt, jak i na inne, wysuwane przez 
kina, lord Bv-averbrock nie zgodził się i po kil­
kutygodniowym bojkocie, widząc, iż brak re­
klamy dziennikarskiej zmniejszył obrót o  20 
procent dyrekcje km skapitulowały L cofając 
swe pretensje, przyjęły dawne warunki Tak 
się zakończył ten borneryczny bói.



iN r. 177. „N O W Y  DZIENNIK* wtorek 8. V II 1930 Str. 3

Dwaj żydowscy Komisarze sowieccy
i.

J. Steinberg
J Y D O W S K C Ś Ć - TROCKIEGO  i raz chciałbym kilka słów napisać na marginesie

' książki Steinberga, której żydowskość żadnej 
■ nie ulega wątpliwości.
I KIM JEST JÓZEF STEINBERG?
I Józei Steinberg, byty komisarz sprawiedliwo 

ści w pierwszej Radzie komisarzy ludowych, 
powołanej do życia przez Lenina po paździer

Niedawno jeden ze znanych niemieckich lite­
ratów p. Wilhelm Schafer omawiając autobio 
grafie Tiockiego. wyraził się, że idea rewo'ucji 
w permanencii, która jest myślą przewodnią pa 
miętników Trockiego i całej jego działalności,
wyrosła na podłożu ducha żydowskiego. Tylko Hwruiaucj uu c*y wa
2ya, członek narodu oscylującego między naj- nikowym przewrocie z roku 1817, jest teorety 
radykalniejszemi maksyinalizmami, mógł stwo- j kiem lewych eserów (socjalistów ręwolucjonis- 
rzyć koncepcje permanentnej rewolucji, a Aryj j tów) i wydaje w jeżyku żydowskim kwartalnik 
c*yk, z natury skłonny do liczenia sie z koń- pt. „Freie sozialistische Schriften**. Steinberg 
Kietąa rzeczywistością, nie jest zdolny do ta- jest rewolucjonistą i głęboko wierzącym Żydem 
Uoj fikcji. Jest to uogólnienie bardzo znane, a j i w  swojem czasopiśmie usiłuje znaleźć synte- 
nawet przez niektórych wybitnych przedstawi- : ze socjalizmu i religji. Steinberg jest też gorą- 
pfeji ducha żydowskiego uznawane. Wszak Bu- cym przyjacielem żydowskiej pracującej Pales 
ber w  swych dziełach („Vom jfidischen Geist“ . tyny. Powołuje się na te znane okoliczności —

wszak Steinberg był przed kilku miesiącami u 
nas w Polsce, gdzie we więkseych miastach wy 
głosił szereg odczytów o etyce rewolucji — tył 
ko dlatego, by zilustrować że mamy tu do czy­
nienia z umysłem świeżym, oryginalnym i nie

  * VJU1
„Drei Reden zur judischen Nation**) wyraża ten 
sam pogląd o  oscylacjach żydostwa między o 
stateaznościami ludzkiego ducha. Dla Bubera i 
dla wielu innych symbolem żydostwa. to Azew
I Gerszuni —  największy prowokator .*.• iata i , "ciasnemi dogmatami,
największy rewolucjonista świata. Trzeoa być | zabagmonym ciasnemi oogKo -r-A~~ — -  •- -..v.uwjU
bardzo ostrożnym przyjmowaniu takich ucr 
gólnień, wkraczamy bowiem na grunt bardzo 
knsązki i pełen zdradzieckich pułapek- Przed 
kilku laty czytałem rozprawę rosyjskiego filo 

żyjącego obecnie na emigracji F• A. Boi 
djajewą, który o Rosji wyraża się jako o ojczy 
znie ekstremów. Jeśli sie sięgnie do teoretycz­
nej literatury, niemieckiego nacjonalizmu, natra

finty tam również ra takie same uogólnienia, ktu vv siosuimu uo unup
re mają charakteryzować istotę niemieckiego , ju w orzesciu «-news:Kin. ucjoniśc; najści
ducha. Polskie prace Chołoniewskiego, Konew ' I s wa ^ ® ^ tai$atu i chłopstwa,
nego i J. K. Kochanowskiego wyrażają sie o P o l  ślejszej tendencje by proletarjato-ti& sl ° -Rosn * ^

ko kosztem pracującej wsi. Nie zgadzali się tez

W  swej książce „Ais ich Volkskomissar war“ 
tłomaczy nam Steinberg, dlacrzego lewicowi ese 
rzy połączyli sie z bolszewikami i stworzyli z 
nimi koalicyjny rząd. Łączyła ich walka o po­
kój międzynarodowy i wspólne dążenie do o- 
parcia przebudowy Rosji na socjalistycznych 
podstawach. Dzieliła ich różnica zapatrywań w 
stosunku do chłopstwa, do stosowania teroru, a 
rozdzieliła ich zupełnie sprawa zawarcia ooko 
ju w Brześciu Litewskim. W  stosunku do chłop-

ntemieccy nacjonaliści o Niemczech. Już to 
samo powinno nas nauczyć ostrożności w sta­w ia n i  . ; .  , la * u s w o z u o a c i  w  M a - : k o  K o s z te m  p r a c u ją c e ,1 w s i z & a u z a u  się  ic t
n a r a k ’ c h  o g ó ln y c h  p r z e k r o j ó w  d u c h a  i a n e j  ! n a  s to s o w a n ie  t e r o r u ,  z  k t ó i e g o  b o ls z e w ic y  c h c ie
narodowości.

Ale jest to temat zbyt ogólny i Pr,z^kJaf.z .. 
lący ramv -~u!- - u—

I 11 uczynić i też uczynili system regulowania mię 
dzypartyjnych stosunków. A pokój w Brześciu

- ramy, które sobie obecnie Nakreśliłem. Litewskim zwalbzal* rewolucji ^wzm o
Chcę mianowicie omówić książki dwóch żydo- w mm zdradę pa:żdziern itaIu A g(jy  L-i
wakich sowieckich komisarzy ludowych. Mam | cnieme m^ z y n  ^  v  x rocki z nim
*  myśli Trockiego autobiografie pt. „Mo,e ! nIn zawszelką cenę ^  nnkr
życie; (wydaną w polskim języku nakładem ,.B» -  

ion w Warszawie) i wsporrmienia J. Stein 
bergą wydane pt. „Ais ich Volkskomissar war" 
nakładem Pipęra i Ski w Monachium. Do żydo 
^skoścj potężnej nietylko rozmiarami, ale i ró' 
fnorodnem bogactwem materiału autobiogratji 

rockiego wrócimy w osobnym artykule. \ te

sie wówczas nie solidaryzował — parł do pokr 
ju z Niemcami, lewi esemy wystąpili z koalicji 
i .rozpoczęli walkę z bolszewikami, walkę trwa 
jąca po dzień dzisiejszy.

Ale pierwsze trzy miesiące były miesiącami 
miodowemi młodego małżeństwa między boi 
szewikami a eserami. Małżeństwo to zawarli z

jednej strony Lenin a z drugiej strony siwobro- 
dy Marek Natanson- „którego twarz podobna, 
była do twarzy rabina*". Ze wzruszeniem, jóvc 
bardzo wyraźnie wyczuwamy, pisze Steuóctg 
o układach Natansooa z Leninem Żyd Natanson 
bronił przed Leninem interesów rosyjskiego 
chłopa, podczas gdy Lenin chciał oprzeć rosyj 
ską rewolucję wyłącznie tylko na proletariacie 

. Porozumieli się ze sobą w tej sprawie iakonst 
I w sprawie zwołania konstytuanty, której bolsze. 
| wicy po dojściu do władzy nie chcieli wogaL 

dopuścić do głosu. Gdy Natanson i L v n  pod 
pisał’ ze sobą umowę, mógł Steinberg wejść ja­
ko przedstawiciel swej partji do Rady Komi­
sarzy ludowych i objąć teicę komisarza spra 
wiedliwoścL Do Petrogradu przyjechał Stein­
berg z Ury, gdzie go wybrano do konstytuanty.

W aLK A  Z DZIERŻYŃSKIM  
Na swem stanowisku komisarza sprawiedli­

wości rozpoczął Steinberg natychmiast stanów 
czą i zasadniczą walkę z organizatorem czere 
z wy czajki Dzierżyńskim. Ten ostatni za wszelkt 
cene dążył do tego, by uposażyć czerezwyczai- 
kę w pełnię władzy i dlatego chciał ją unieza­
leżnić od wszelkie’ ingeieneji komiSarjatu spra*- 
wiedliwości Rola Dzierżyńskiego w pierwszej 
faizie bolszewickiej rewolucji nie została jesz* 
cze należycie opracowana. Tajemniczy ten czio 
wiek o duszy nader delikatnej i subtelnej zada­
wał sobie codziennie gwałt wymuszając na so* 
bie bezprzykładne w (klejach okrucieństwa. Db 
prawdy jeśli się kiedyś pojawi monografia o 
Dzierżyńskim, monografia operująca dostatecz 
nym materiałem biograficznym będzie ona aa* 
pewno najciekawszym dokumentem do pozna­
nia najbardziej fantastycznych załamań sie du* 
szy ludzkiej. Przeciwko krwiożerczości Dzier­
żyńskiego wystąpił Steinberg, przeciwstawiając 
mu majestat prawa, którego najwyższym wyr* 
zem miała być w jego oazach rosyjska rewo­
lucja. Steinberg w tej walce z Dzierżyńskim na 
nikogo nie mógł liczyć, bo Lenin wszędzie i za ’ 
wsze popierał Dzierżyńskiego. Lenin był oportu- 
nistą i wid/ział & terorze rewolucyjną koniecz­
ność, rodzaj kitu spajającego chwiejne elemen* 
ty powstającego sowieckiego systemu. Lenin 
miał tylko jeden cel przed oczyma a tym celem 
właśnie był sowiecki system. Był tc wielki orga 
nizatoi sowieckiego «łkouu Jezuitów, którego 
wielkim mkv izytorem stał się Dzierżyński Lfa* 
nin jako człowiek odwracał się nieraz pelei 
zgrozy od praktyk stosowanych przez Dzierżyć 
skiego, aie jako polityk i twórca państwa re­
wolucyjnego uznawał w całej pełni doniosłość 
teroru, a napewno rozumiał i odczuwa, poświe 
cenie Dzierżyńskiego, który wziął właśnie aa

K  TAUBMap .

Pierwszy ranny
Ze wspomnieli wojennych.

—-'■Ji wspomnień wojennych przypomina ^  
^strząsająca scena, gdy po raz pierwszy 
!em człowieka broczącego krwią, rannego torzyczą
CC20 Przeraźliwie. Dziwnym trafem scena ta zuarzy 

aie nie na froncie, lecz w kadrze, w czasie pobić
n>a wyksŁtełcema wojskowego. „

Kadira mojego pólku mieściła s-e w °. 
czw-, mile: nłtefcinie galicyjskiej, oU)cz.^n®j!,fll.owana 
^^kinyan lańcucihełn gór. Moia ko-mtpama 
była w budynku szkofnym, zbyt szczupli ̂  ^
mieszczenia kilkuset lud®. To też spaliśmy stłoczeni 
ia-k śledzie. Z ochota opuszczaliśmy rankiem nasz; 
tz-by, by na ćwiczeniach odetchnąć ^ 0'b0f m*; k  „ 
dy wracaliśmy czekała nas zwykle niemiła 
dzćanka. .Oto ten i ów żołnierz został 
Nie chcę źle mówić o moich towarzyszach bro-n, 
łecz ktoś kradi wprost bezwscy-dme. Do ja-k-i-esci s 
Pma złodziei posuwał swa czelność, niech p 
czy następujący fakt:

Aby kres położyć ciągłym kradzieżom, zap 
nował „pan feŁdwebel". abyśmy złofyi się na ku 
Pno porzadn-ei kłrdlki. Kłódkę kupono ! położone ,a 
na chwilę na oknie. Skoro miano ;a przymocować 
do dtzwt. okazało słę. że już ia ukradziono, oj 
zdaniem. kradK t. zw. szarże. Z małym: - ' ^ t an1, 
byli to ludzie o n.aigorszycn .nstynktach waltre o 
w„łi judzi niemiłosiernie. Jedynie za flaszkę woUk. 
ttw-ina ich było kupić Za wódkę sprzedałby naga 
śniejsaego pana wraz z całą c. i k. armia- 

Szereg! ar ml wałczącej na froncie przerzedzały 
s ś bardzo to też fuź po czterech tygodniach ćw! 
Cze* przeznaczono mnie do kompani, marszowe).

Ja i moi towarzysze staliśmy suę żołnierzami w ca­
lem tego słowa znaczeniu. Przydzielono nam ofi­
cera nazwiskiem Bobak, który miał nas zaprowa­
dzić na pnłe chwały. Był to człowiek pełen tempe­
ramentu, wszyscy się go bali. Najwięcej obawiali 
s-fę go żołnierze Żydzi. Do nich czuł wybitną ani­
mozje. ćo-kolwick złego zdarzyło się w konupanji, 
winowajcą by! Żyd. Czy komipanja szta nierówno 
czy iie śpiewała — zawsze winowajca był Żyd, 
który potem za karę dostawiał kasirniak-a lub nawet 
karany był przywiązaniem do słupka. W  „zasie 
szkoły** podporucznik Bobak naśmiewał się z Ży­

dów jako niedołęgów i tchórzy.
Ta tajemna opinja oficera bo-lała Żydów bardzo. 

Pilnowali się. aby nie zasłużyć na karę. Najbardziej 
dutkniętym czuł się żołnierz nazwiśkiem Gołdzweig. 
Był to robo-ciarz, blacharz z zawodu, który z nieje­
dnej opresji wyszedł zwycięsko, więc bolało go ba.- 
dzo, że nasz oficer miał o Żydach, a więc także o 
nim lak kiepskie m-nlemanie

Nasza kompani a marizowa odbywata intensywne 
ćwiczenia. Pewnego ^ranka naładowaliśmy karabiny 
ślepymi nabojami i wyruszyliśmy i& miasto. Śpit 
wal-iśmy sprośne' plo-senki wojskowe. Szliśmy fnar 
szem zabezpieczonym, t. j. wysłaliśmy patro! przed 
nią t. zw. szpicę, potroi tylną i iącziwkow-ych. Gdy 
przybyliśmy oo lasra. podzielił nas oficer na kiłka 
grup. Zadanie polegaic na tein że ci. ktuSIy zostana 
naipierw odkryci, dostają s-ię dr. niewoli. Symboelm 
zwycięstwa n.i-młc być odebranie kaiabina przeci­
wników;'.

Nasz oficer wdoezrae pozn-al się wreszcie na za­
letach wojskow-ych Goldzweiga, gdyż przydzielił im" 
kierowinictwo iednej z grup .,nieprzyjacielskich'* 
Rozpoczęły ,ię ćwiczenia grupy wysyłały meldu-n- 
k do oficera id. Wtem rozległ się trzask, a po mm

straszny krzyk. Okazało s<ię, że spi(M Oo*tovu*a 
odkryła „nieprzyjaciela"; gjdy Goidzwelg w myfl 
instrukcji chciał odebrać żołnierzowi loarałm, gląpC 
chłop nie chciał mu gc oddać. Roąpocaeto się szaaao 
tanie, karabin naładowany wystrzełS i żobdetz z*»- 
ny został tuż koło uda. Raaa była nader bolesna.

Powstało zamieszanie. Z tmd-em udało się zata­
mować tryskającą krew. Nie mieliśmy z sobą żad­
nych opatrunków. Gołdzweig wtjął swą boszułę, po 
targał ją l zrobił z nie! bandaż Naładowano rtnn—u 
ua furę chłopską, by go dostawia do sgpttata.

Na mato który byłem jeszcze frycem w taUcfe 
rzeczach, widok krwi i przeraźliwe jęfld ra 
zrobiły straszne wrażenie. Zapach krwi 
wiał minię o mdłości.

Powrót kompanii odbył się w ponurem miiczetuui 
Nasz oficer by-1 wściekły. Gdy tylko przyszliśmy do 
kasarni, Boba-K obdarzył Gołdzweigia aresztem ka- 
sarn-ianym aż do odejścia kompanjl w  pole.

Była to o-statrtia szj-kana Bobaka. Widocznie wia­
domość o wypadku na ćwiczeniach dotarła do sta  
wyższych. W  parę dni potem dowództwo nad naszą 
kompania obiad inny oficer, zgermanizowany Czech, 
k-.tóry okazał się dość kulturnym ćzłowieJdem. Z  
tej zmiany dowództwa najbardziej uciesaetti bytl 
Żydzi. ,

Podporucznika Bobaka spotkałem dopiero po 
dwóch ni.esiącł-ch, gdy przyprowadził-nową kompa­
nię marszowa Jako crdynans kompanijiny często za 
chodziłem do niego. .Mina mu zrzedła, dila ludzi stal 
się dobry i na wiele rzeczy patrzał przez pałce.

W  polu zabawił krótko. Przy jakiejś okazji, gdy 
grana: przysypał gc ziemią, począł tak kunsztow­
nie kuleć, że pojechał do ,hinterlandu‘‘. Pojechał do 
kadry — pouczać żołnierzy, że w obliczu wroga 
winni zachować odwagę i męstwo.
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siebie rolę krwawego kata rosyjskiej rewolucj1.
Steinberg żądał przedewszystkiem, by koni 

sarjat sprawiedliwości był zwierzchnią władzą 
czerezwyczajki, Tego nie mógł przeprowadzić, 
tde udało mu się to jedno przynajmniej uzyskać 
by czererwyezajka o wszystkiem informowała 
komisarjat a we ważniejszych sprawach z nim 
razem współpracowała.
STEINBERG RATUJE POLSKIEGO OFICERA  

O tej swojej współpracy opowiada Steinberg 
bardzo interesujące epizody. Najciekawszy epi­
zod tyczy się polskiego oficera, u którego u* 
Wtozionego w lochach czeiezwyczajki znalezio­
no rewolwer. Dzierżyński chciał tego oficera 
■fiai-yohmiast rozstrzelać. Steinberg dowiedziaw­
szy się o tern dał swemu zastępcy Aleksandro­
wi Sctneiderowi daleko idące pełnomocnictwo, 
t y  nie dopuścić do mordu nad polskim ofice- 
gem. Udało mu się r oczywiście uratować t r  

tego 'łficera Gdy potem lewi socjaliści— re­
wolucjoniści stali się znowu konspiracyjną par 
"Są, Schreider scarał się przedostać za fałszy­
wym paszportem przez Polskę do Niemiec. Wpadł 
Jfcdiiak w ręce naszych władz i odstawiony zc 
-star do Warszawskiej cytadeli. Podczas przęsłu 
idiania przystąpił do niego młody oficer i spy- 

się czy go poznaje.
„Nazywam się Rutkowski, jestem owym ofi- 

jflerom, którego Dzierżyński chciał wówczas roz 
przelać... Pańscy przyjaciele uratowali mi ży- 
jtśe.. Postaram się panu zrewanżować... Może 
jCian polegać na słowie polskiego oficera"

„N ic we wsuechśwecie nie ginie, żaden czyn 
pśe idzie na marne. Walczyliśmy wtenczas z ooi i 
(BB Wikami o abstrakcyjną zasadę, o prawa 
jęzłowieka do życia. W  rosy jskiej czerezwyazaj 
j e  rozległ się wtenczas ludzki głos, a odpowie- 
jfzlało mu echo polskiej policji" —  temi oto sło- 
flpr zamyka Steinberg epizod izi polskim oficerem 

AFERA ANTO N OW A  
O wiele cięższe i i ludniejsze. miał zadanie w 

*wej walce z Ar.tooowem, który swego czasu 
wiesztował rząd Kiereńskiego, a w grudniu 1917 j 
loku stał na ozełe sowieckich oddziałów aa 
b ra tn ie . W  Charkowie powstał wówczas ukra­
iński sowiet, którymi się jednak Antonow nie 
lAcksI podporządkować Antonow wydał rozpo- 
jłządzeme, by wszystkich baronów węglowych 
teresztować jako podejrzanych o sabotaż i ska­
la ć  ich na 10 lat pracy w  kopalniach. Leninowi 
Id  zarządzenie Anionowa Dardzo się podobało, 

dał wyraz w depeszy ogłoszonej w  ofi- 
Malnym organie bolszewików. Steinberg rozpo* 
"Syta teraz walkę itieryteo z  Aoitonowem ale z 
wszechmożnym jego protektorem, tj. z Leninem 
Ody Steinberg poruszył hę sprawę na posiedze­
niu rady komisarzy ludowych, Lenin uśmiech- 
jbął się szyderczo.

Kto wie, czy ten uśmiech nie był tylko maską* 
poza którą krylu się zakłopotanie, albowiem po 
laz pierwszy zaatakowano Lenina osobiście. Le 
Mn próbował się bron'Ć tern, że w czasach re- 
wołucji teror skierowany przeciwko burżuaiji 
jest konieczny, ale Steinbeg i iego towarzysze 
me dal się przekonać. Załatwiono tę sprawę 
kompromisowo, a później dopiero, już po latach* 
dowiedział się Steinberg, że Lenin następnego 
dnia wysłał prywatny list do Antonowa w któ­
rym zaklinał go, by znalazł jakiś modus -+■ 
rnidi z  charkowskim sowietem. Nieubłaganą 
wojnę wypowiedział też Steinberg tym wszyst­
kim ciemnym aferzystom, którzy podszywając 
się pod firmę rozmaitych komisji dla zwafcza* 
uia nadużyć i zdrady rewolucji, działali tylko na 
swoją prywatną korzyść. Szczegółowo opowia­
da nam oerypetje walki z polskim komunistą 
Kozłowskim, byłym adwokatem, który cieszył 
s»ę specjalnemi względami Lenina. Widzieliśmy 
dotychczas w  Leninie człowieka czystego, ale 
te rewelacje Steinberga przedstawiają go w nie­
co odmienneiri świetle. Poznajemy tutaj Lenina 
jako rartyjnika biorącego w obronę komunistów 
stojących nawet pod zarzutem dopuszczenia się 
rozmaitych niebardzo honorowych sprawek.

STEINBERG BIERZE W  OBRONĘ  
SZC ZEG ŁO W ITO W  A 

Czy? ty charakter Steinberga, jego nieskazitel 
na prawość i wrodzone mu poczucie sprawiedli­
wości występują w całej pełni- gdy zamordo­
wano dwóch carskich ministrów Szingarjowa i 
Kokoszkina. I Leoinbył pod piarwszem wtaię

niem wzburzony do głębi tym plugawym i zu­
pełnie niepotrzebnym mordem nad dworni bez 
bronnymi ludźmi. Rozpoczęto energnzne ś'edz 
• wo. by wyLropić mordeicę, ale gdy się okaza­
ło, że tymi mordercami byli marynarze. Lenin 
i bolszewicy zmienili front. Lenin okazał się t i 
tym razem tylko oportunistą, kóry dla dwóch 1 
zamordowanych carskich ministrów nie zamie 
rzal bynajmniej wystąpić przeciwka maryna­
rzom. Przewlekano więc śledztwo a w między 
czasie lewi eserzy wystąpili z gabine.u a wów­
czas wypuszczono morderców na womnsć

Psycnoiogicznie mezmiernie interesującym 
jest eprzod tyczący się uwięzonego carskiego 
nrnistra Szczegiowitowa. * Do Steinberga j u k o  

do komisarza sprawiedi.wości zgłosiła się żona 
Szczegłowitowa i ze łzami w oczach błagała o 
łaskę. Przypominamy, że Szczegłowitow był 
głównym n*anżerem djabelskiego prćcesu Bej- 
lisa, nic w ęc dziwnego, że żona Szczeglowito 
wa obawiała się, że żydowski komisarz sowiec­
ki będzie się kierował wyłącznie tylke uczu­
ciem zemsty. Ale pozwólmy mówić samemu 
Steinbergowi: „I właśnie dlatego, że jestem Ży­
dem, że w jej zmęczonych oczach wyczytałem 
ukryty lęk przed żydowską zemstą — było we 
mnie współczucie dla tej nieszczęśliwej kobiety 
jeszcze większe**.

Steinberg wszystko uctzynił, co było tylko w 
jego mocy. dla tego carskiego ministra i okrut­
nego wroga Żydów Przeniósł go wraz z byłym 
carskim ministrem wojny Suchomlinowem z 
twierdzy piotropawłowskiej. w której panował 
bardzo tv/ardy regulamin więzienny do zwykłe­
go wię/ienia „Kresti**. Pozwolił mu na wszelkie 
ułatwienia, na widzenie się z żoną i dziećmi. Nic 
mógł go wypuścić na wolność ponieważ to prze­
kraczało już jego kompetencje. Jak wiadomo, 
Szczegłowitow został później już po ustąpieniu 

{ Steinberga z Rady komisarzy ludowych wraz z 
I innymi carskimi uwięzionymi dygnitarzami roz 
1 strzelany po dokonaniu zamachu na życie Le 

nina.
ADRES DZIĘKCZYNNY NIEMIECKICH  

BARONÓW  
Na zakończenie pozwoli sobie obszernie] opo

Praga, w czerwcu j
Dobrze i pożytecznie jesl rzucić okiem wstecz 

na rozwój poszczególnych gałęzi wiedzy i tech­
niki, by poznać ów nadludzki wysiłek umysło­
wy i fizyczny naszych przodków, który wyko- 
nąć musieli, by utorować nam drogę do wszy 
stkich tych zdobyczy postępu, z których dzi­
siaj wszyscy korzystamy. Ci wszyscy, którzy 
chcąc skomunikować się ze swymi znajomymi, 
zamieszkującymi w  innem mieście lub kraju, 
wrzucają list do skrzynki pocztowej, nie trosz­
cząc się bynajmniej o jego dalsze losy. gdyż 
wiedzą, że aparat pocztowy wszystko dalsze za 
łatwi, by list nazajutrz doręczyć adresatowi, z 
pewnością nie zastanawiają się nad wszystkie- 
mi temi trudnościami, które przezwyciężyć mu 
sieli nasi przodkowie, by doprowadzć ruch po­
cztowy do stanu, w  jakim się dzisiaj znajduje. A 
jednak upłynęło bardzo wiele czasu i wiele trze 
ba było przeprowadzić wszelkiego rodzaju ulep­
szeń i udoskonaleń, zanim komunikacja poczto­
wa osiągnąć mogła wysoki poziom swego dzi­
siejszego stanu. Mieliśmy możność przekonać sie 
o tern najdosadniej przy zwiedzaniu niezmier­
nie ciekawego Muzeum Pocztowego w Pradze 
Czeskiej, na którem na podstawie interesujących 
eksponatów zobrazowano rozwój pocztownictwa 
od chwili jego powstania aż do czasów obec­
nych.

Tuż przy wejściu witają nas obraizy, przedsta 
wiające pocztyljonów z 13 i 14 stulecia. Jak 
skromnie w porównaniu z nimi przedstawiają 
się dzisiejsi listonosze? W  swych barwnych, nie 
bez elegancji wykonanych, mundurach, ci p ier 
wsi pocztyljoni musieli z pewnością budzić po­
dziw i respekt w oczach swych współobywateli. 
Pod obrazami na podłodze ułożone są w  chro- 
aokNdczngm porządku stanę skrzynki do listów

wiedzieć historję dziękczynnego adresu, jaki 
Steinbergowi wręczyła delegacja niemieckich 
ronów z Estonii. Baronów tych wyjęto z pod 
prawa na podstawie dekretu podpisanego przez 
sowieckiego komisarza w Rewlu niejakiego An* 
wcita. Steinberg dowiedziawszy się o tern z a* 
drżał. On jako Żyd wiedział dobrze, czero pa­
chnie wyjęcie z pod prawa jakiejś całej war­
stwy ludności. Tej samej nocy gdy się o len. 
dowiedział zamieścił w swym organie „źinamia? 
Truda" płomienny artykuł przeciwko temu bez* 

l piawiu, a następnie gorączkową rozpoczął akcW 
by uratować życie niemieckich baronów, i^enfo 
na posiedzeniu Rady komisarzy ludowych posą 
stał wierny swemu oportunizmowi i przepali re*

I zolucję, by tego dekretu Anwełta oficjalnie nie i 
' cofnąć, ale by wydano polecenie Anweitow5. b# 

nie doruszczono do żadnego gwałtu nad uwię­
zionymi baronami. Baronów przewiezione na#* 
tępnie na Sybir. U Steinberga zjawiła się dek. 
gacja Niemców z prośbą o wydelegowanie spe­
cjalnego konwoju, który miał na Sybir odpro" 
wadzić nociąg z baronami. I tej prośbie Stein­
berg zadośćuczynił. Następnego dnia zjawiła sW 
w gabinecie Steinberga delegacja niemieckich 

t baronów, na czele której stali baron MeiendorI 
! i baron Schilling i wręczyli mu dziękczynny a* 

dres niemieckiej ludności Rosji za becjtrtere" 
sowną obronę życia bałtyckich Niemców. Dziw­
nej doczekał się potem Steinberg satysfakcji.

: Niemcy po zawarciu pokoju w Brześciu zażąda 
! ly  odesłania wywiezionych na Sybir baronow z 

Estonji. Wówczas Lenin czuwał nad życiem ba* 
ronów, jak gayby nad własnemi dziećmi, infor­
mując się stale czy im bron Boże jaka krzywda 
się nie dzieje. Taką troskliwość okazał Lenin 
tylko wtenczas, gdy za baronami stała opance­
rzona pruska pięść. Cienia tej troskliwości nfe 
okazał wtenczas, gdy ci baronowie byli zwykłą 
ludzka zwierzyną, tropioną ze wszystkich stron. 
Żyd Steinoeig nie rozumiał tej służalczości Le- 
ifna, ale stanął w obronie Niemców wtenczas,

I k:edy za nimi nie ujęła się jesizcze niemiecka 
I armja Bo Steinberg jako Żyd miał wrodzone po l 
j czucie krzywdy i wiedział, czem to pachnie, g<łJ’ 

się jest wyjętym z pod prawa... Af. Kanfet

_____________  Nr. 177.

najrozmaitszych form i kolorów, trąbki poczty* 
lionów, torby skórzane itd.

Bardzo ciekawe są ekspozycje starych listów 
i.ocztowych, adresów, pieczęci itp., pochodzą­
cych głównie z 17 i 18 stulecia.

W  oddziale pamiątek późniejszych (18 i 19 
stulecie) znajdujemy obok pieczęci, stemplów 
pocztowych, recepisów i innych podobnych eks 
ponatów, również list, adresowany do kancle­
rza Bismarcka z datą 2. VII. 1886. List ten za­
wiera pewne informacje, pozostające w związku 
z wojną prusko-austrjacką.

Pierwsza depesza 1 To rzecz istotnie ciekawa. 
Widzimy tu depeszę z Wiednia do Pragi (z da­
tą 6 VII 1856), zapowiadającą przyjazd grec­
kiego króla Ottona do Karolowych Varów (ICarlS 
badu). W  dalszych gablotach oglądamy ciekawa 

i eksponaty, pizedstawiające w porządku chro­
nologicznym rozwój techniki telegraficznej i te­
lefonicznej, wśród których nie brak też modelu 
j-.Ierwszego aparatu rozmówczego Konstrukcji 
Aleksandra Grahama Bella (z r. 1875).

Niektóre eksponaty w praskiem Muzeum Po ' 
cztowem nie pozbawione są pewnego znaczenia 

i politycznego. Tak naprzykład jest tam pod*
I ziemny kabel telegraficzny, który do roku 1928 
J służył Węgrom do potajemnego porozumiewa­

nia się ze swymi agentami irredentystycznyml 
na Słowaczyźnie. O istnieniu kabla tego w Cze 
chosłowacji przez dłuższy czas nikt nie miał 
pojęcia i został on odkryty zupełnie przypadko 
wo podczas robót budowlanych w r. 1928. Ka 
bel ten pochodzi prawdopodobnie z roku 1845 
kiedy to administracja pocztowa na Słowaczyf 
nie, znajdowała się, jak wiadomo, w  rękach W # 
giów.

Wielki, warluść historyczną posiada znów tam*
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Histt a poczty
Muzeum pocztowe w Pradze. —  Pierwsza depesza. —  Sanie Napocona —  Telegraf I telefon,

jego początek i rozwój.
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•ksponat, a mianowicie sanki, któreini Napole- cych po drogach rosyjskich i polskich, ukryty 
on po rozbiciu armji francuskiej wyruszy! w | byt potężny cesarz, który podróżował pod nau, 
dniu 14 grudnia 1312 z Rosji przez Wilno i War wiskiem Caulaincourt. Później na wysipie św. 
szawę do Drezna. Jak wiadomo, po kiesce nad j Heleny przyznał się Napoleon, ze podczas prze' 
Berezyną, Napoleon przyszedł do przekonania, I jazdu przez Śląsk sytuacja była dla niego wieL 
że krytyczna chwila wymaga bezwzględnie je i ce krytyczna i obawiał się poważnie, by nie 
Ko obecności w Paryżu, wobec czego postanowił \ wpa.śC w  ręce Prusaków. Sanie, któremi jechał 
tozstać się z armją i incognito powrócić do kra- wtedy Napoleon, stanowią własność Pauliny 
fa  Nikt nie przypuszcza), że w saniach, mkną I StubenbergrNimtschowej, właścicielki majątku

Kyśperk. Są one zrobione z drzewa brzozoweg® 
(dolna azęść) i wierzbowego (górna część). Z 
wzruszeniem przyglądamy się tej bezcennej pa­
miątce, przypominającej nam tak żywo trage­
dię jednego z największych wojowników świata.

W  muzeum praskiem widzieliśmy jeszcze je­
dną osobliwość: stary list indyjski, pisany na li­
ściu palmowym. Pamiątka ta. — jak nas pou- 

i czono—pochodsi z r. 206 przed nar. Ciir. (C s ).

■  m i  g  t  a  M b  mam m-i ^  M  U  w K I

c a LEKARZ DOMOWY
i r a

u r .B . 9  m  w l  ■  A i  mmr mŚF m ■  -mm V W  O

O  O  D A T E K  T Y G O D N I O W Y  „ N O W E G O  D Z I E N U I K k ik
c a E n S

Choroba Basedowa
Zespół objawów znany pod nazwą choroby , Poza temi trzema zasadniczemi objawami spo 

Basedowa, został dokładnie opisany przez leka ' tykamy się jeszcze i z innymi, szczególnie ze 
rza niemieckiego Basedowa w r. 1840, jakkol- strony układu psychiczno nerwowego. Tu spoty 
^ e k ju i  5 lat przedtem Graves w Anglji ogio- ; kamy drżenie rąk, warg i powiek, bóle i za-

swoje sp-jstrzeżenia mniej dokładniejsze o 
Podobnych objawach. Przyczyna choroby była 
Przez dlugj czas nieznana, dopiero w i. 1886 do 
■aedł Moebius na podstawie swoich badań, do 
wniosku, £e przyczyną, wywołującą powyższą 
chorobę, jest nadmierna czynność senorzałej ta; 
Czycy (gruczołu znajdująecgo się na szyji). Co 
zaś jest przyczyną schorzenia tarczycy, jest do 
dziś niejasnem. W  niektórych przypadkach cho­
roby Basedowa przyjmuje się skłonność dzie­
dziczną; zauważono bowiem występowanie tejże 
choroby u kilku członków tej samej rodziny. W  
innych przypadkach występuje wspomniana cho 
roba w rodzinach, w których skłonność do ner- 
Wc (epilepsja, hysterja) jest dziedziczną. Inne 
Przyczyny są natury psychicznej (zmartwienia. 
Przykrości, częste zdenerwowanie) i fizycznej 
(wstrząśnienia ciała i przebyte choroby zakaź- 
•te). Wreszcie płeć i wiek odgrywają rolę, bo 
chorobę Basedowa spotyka się przeważnie *t 
tobiet (rzadko u mężczyzn) w wieku młodocia­
nym lub średnim.

Objawy chorobowe są obfite i różnorodne, je- 
dnażke trzy z nich uważa się za zasadnicze, a 
mianowicie: zmiany w sercu, tarczycy i oczach. 
Objawy ze strony serca są wyrazem jego cho­
robliwie wzmożonej czynności. Czynność ta jest 
Pobudliwą, ulega przyspieszeniu pod wpływem 
mchu lub wzruszenia. Ilość tętna może dojść do 
120 — 140 uderzeń na minutę. Chore żalą się na 
kołatanie serca i bóle w jego okolicy.

Zmiany w tarczycy cechują się jej powiększę 
•hem (wole), pnzyczem w początkowych okre­
sach powiększenie jej jest zmienne, zależne od
stajiu chorej, tarczyca już to się powiększa, już 
h 1 zmnif>is?a NiprsiT ró ż n ic a  w ie lk o ś c i wrrsli*.-

wroty głowy, osłabienie pamięci, bezsenność, po 
nadto wzmożoną pobudliwość psychiczną. Cho­
re reagują na byle jakie błahostki, są podnieco­
ne, dużo mówią. Podniecenie potęgować się mo­
że do sizalu, lub odwrotnie przejść może w 
przygnębienie lub senność (melancholia). Poza- 
tem występują jeszcze dolegliwości żołądkowe 
również pochodzenia nerwowego, jak wymioty, 
odbijania, zgaga, suchość gardła i ust lub na- 
przemian obfite ślinienie i rozwolnienia. Od oza 
su do czasu stwierdzić można podniesioną tern 
peraturę nawet do 38 stopni. Bardzo ważnem 
.iest zachowanie się ogólnego stanu odżywienia. 
Zazwyczaj w każdym cięższym przypadku cho 
roby Basedowa pojawia się szybko występtr 
iące wychudzenie, ogólne osłabienie i zanik mię 
śni.

Przebieg: Choroba Basedowa może się rozpo 
cząć ostre i szybko przebiegać i znikać, kończąc 
się wyzdrowieniem lub śmiertelnie, albo zacząw 
szv się ostro może przechodzić w  stan przew­
lekły podczas którego w  ciągu szeregu lat wy­
stępują jużto obostrzenia, jużto poprawy, aż 
wkońcu okresy pogorszenia są coraz częstsze ł 
dłuższe, chore są wycieńczone, chudną i giną 
albo od powikłań (najczęściej gruźlicy) albo skut 
kiem wyczerpania mięśnia sercowego, albo wre 
szcie wskutek charłactwa, do którego prowadzi 
ta choroba.

W  leczeniu na pierwszy plan wysuwa się ko­
nieczność bezwzględnego spokoju fizycznego I 
psychicznego. Najczęściej zaleca się wyjazd do 
miejscowości klimatycznej. Pozatem stosuje się 
leczenie fizykalne w postaci kąpieli mineralnej
Duże znaczenie ma odżywianie- chorych. Najod- 

'zmniejsza. Nieraz różnica wielkości wystę- j powiedniejsza dla nich jest djeta mleczno-jarska 
pttje w ciągu tego samego dnia. Ody chora jest a więc masło, jajka, mleko, ser. pokarmy macz-
k°dniecona: co tarczyca się powiększa skutkiem J ne. jarzyny i owoce.
®hfitszego przekrwienia rozszerzenia naczyń 
kp* fonośnych.

Przechodzę do objawu trzeciego tj. do zmian 
Pcznych. Jest nim wytrzeszcz, (wysadzenie) gar

środki apteczne maja na celu wzmocnienie 
systemu nerwowego i obniżenie ogólego podnie 
cenią. Naturalnie majp one znaczenie drugorzę­
dne, ponieważ leczenie fizykaIno-d.ietetyczne

iek ocznych i ich szczególny blask. Wytrzeszcz j odgrywa kolosalna rolę. Jeżeli pod wpływem 
tńoże być tak wyraźny, że już laicy zwracają j wspomnianego leczenia nie występuje wybitna 
pa niego uwagę. Nieraz występuje drżenie gałek ^oprawa, to pozostaje jeszcze leczenie promle- 
bcznych, szczególnie wówczas, gdy chora stara i niami Roentgena lob wreszcie leczenie opera* 
się ustalić wzrokiem jakiś przedmiot. ' cyjne. D l  R- Kolber.
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Odpow iedzi redakcji:
ZMARTWIONA CHORA: Nie sadz-imy ażeby do­

legliwości, na które Pan. się skarży, mogły być 
natury nerwowej; radzić jednak w podobnych spra­
wach bez zŁ-i.dania nie można. Konieczna wizyta 
lekarska. PIĘTNASTOLETNI: Nie jeść nic ani nie 
Pić żadnych płynów na 3 godziny przed spaniem. 
Nastawuć sob e budzik na godzinę pierwszą w nocy 
albo też poprosić kogoś, o budzenie w tej porze. 
Przy tego rodzaju trybie życia przyjdzie z czasem 
do uregulowania tej sprawy. CIERPIĄCĄ: Małe ilo- 
Sei poziomek lub jagód są nieszkodliwe CZYTEL­
NIK: Wcierać codziennie w skórę głowy, pomiędzy 
wioąy, apliyu* salicylowy. BARI W TO W  LEIW AW

1) Odpowied' na pierwsze pytanńe znajdzie Par wr 
dzisiejszym artyknle. —  2) Truano na pytanie to 
odpowiedzieć, nie wdząc pacjenta: może być, że 
przyczyną jesi nadmierny ruch, albo też -wzmożona 
przemiana materii. WDZIĘCZNA PODGÓRZANKA: 
Że choroba R  tem stadruim jest wyleczalna, to nie 
ulega najtrunk-jszej wątpliwości. Trzeba tylko dbać 
c siebie, odpowiednie się odżywiać, werandować diu 
io na śwńeżem, czystem powietrzu. Odipowledn.e 
miejsce kuracyjne to Szczawnica, Bystra. Zakopane 
lub wogófe jedna z licznych miejscowości leczni­
czych na Podkarpaciu ZamąćpAjście w  od-ow.edndtn 
momencie zupełnie tuożUwe; co do macierzyństwa,

to zależy od ortzeczenia lekarza, dokladr/e oozr.a- 
jemionego ze sianem płuc Paru. Jednakże i tego ni# 
uważamy wcale za wykluczone. STAŁA CZYTEL­
NICZKA: l) Piegi utleniać perbydrolem w maścw; 
przeciw tworzeniu sie nowych chroni używanie t. 
zw. past ochronnych np. „.nia.ltanulF, prowadzonego 
przez niektóre apteki krakowskie. 2) Najlepszy re­
zultat daj. elekitryzaoja nosr slabem! prądami gal­
waniczne mi 7GRZA PORANNA: 1) Radykalnie, L 
za. raz na zawsze można usunąć włosy tylko za- 
pomocą elektrolizy hub diatermii. Środki chemiczne 
dziialaja tak, jak golenie, a więc tytko na przvdtąg 
kilku dni. — 2) Krynica w tym wypadku stano wcao 
si.ę nie nadaje; raczej TnisKawiec, Busk, Swoszo­
wice luł> Szkło. WDZIĘCZNY 13 L.: 1) Myć twacC 
codziennie gorącą wodą i zaraz potom spłuklwań 
zimną; w  ciągu dnia 2— 3 razy zmywać rozcieńczo­
ną wodą kotońską. Wieczorem parówka nad iu oz^  
niem z gorącą wodą 1 wyciśnięcie wągrów. —  2) De­
bry krem lanolinowy po umyciu rąk pewójea te­
mu zaradzić ST A -A  CZYTELNICZKA „NOWEOU  
DZIENNIKA", CHRZANÓW: Patrz „Wdzięczny tt 
I." punki 1). BET-AMI: 1) Bieliznę 1 pościel z tuda 
wygotować we wrzącej wodzie, ubranie dać zdó- 
zynfekować w parze. Dana osobo powinna waąti 
kilka kąpieli siarczat/ch. — 2) Zważać teraz eon 
dziennie płatkieo cytrway. —  3) P  «t i suchy. —«  
4) Sądzimy, że lecz mie słę obecnie nie jest konie-' 
czne jednakowoż jednorazowe zbadanie <Sa oryp" 
tacji uważamy za wskazane. —  Si Wyjnagn zbada­
nia. PI jJ jA  W  jedmem i dragtem miejsce zwilżad 
kilka razy dziennie sfcir asem meofcoioy-ym, a on 
noc robić obiady z wodr barowej. 1-&&JRASTENJUI 
W. B.: Jest j o  najczęścaea z  p n i - >  samogwałty 
uprawianego przez kobiety praski zamążipójśoiety 
stan niewiele rokujący na popraw®. I owszem, staag 
taki należy do zakresu aJaŁm6 lekarza-ueu. doga, 
CIEKAWA LWOWLANKA: Nie, w noematoyah wa­
runkach u zdrowej kobiety już me tmaca i do cjążj| 
już nie przychodzi. L. 111 1) i 2). Rudswerr mn 
czyń krwionośnych może mieć rozmaite pczy.^ynj^ 
zależnie od tego. o jakie naczynia słę roochodM, 
Tętnice n. p. mogą się rozszerzać pod ufnyw ua  
chorób np. kiły; do powstawania żytaloów może 
przyjść wskutek przeszkód mechanicznych w  ooże- 
gu kr>wl wskutek nadmiernego stania ifel Mas. nam 
Parni tedy napisać, o jakie naczynia krwionośne 
rozchodzi? może o włosowate? — 3) Jest to ly«w 
sza, wzmożona przemian? materfi, występująca w  
przebiegu niektórych chorób. W  szczegóły na k u  
miejscu w , Odpowiedziach" nie mamy miejsca. —» 
4) Zdrój Zubera jesit najswlmiejszą w Europie szcza­
wą alkaliczną i jako taka wipływa w/parnie aa 
przemianę materji, ma działanie moczopędne i itvr- 
puszczające kwas moczowy. Wywiera też korzysta? 
wpływ na żołądek w razie nadkwasoty tegoż. 7X)N- 
KA: Przepłukiwanie nosa solą. STAŁY C7kTEL- 
N1K W. K. KRAKÓW: W  stanie tym można, uwa­
żając i szanując się, dożyć spokojnie bardzo póża«4 
starości i przeżyć niejednego zdrowego. Pościć jed­
nak stanowczo nie radzimy. W STYDLIW A A CIER­
PIĄCĄ: 1) Na noc okłady z wody borowe* a w cią­
gu dnia kilka razy obficie przypudrować zwyczaj­
nym pudrem dziecięcym. — 2) Nieszkodliwe wpraw­
dzie. aJe zazwyczaj używa się poftczoch gumowych 
tylko we dnie. STAŁA CZYTELNICZKA R. R. TAR­
N Ó W - O ile nam się zdaje, jest jednak położenie 
Krościenka, a więc i powietrze tamtejsze korzyst­
niejsze. STAŁY CZYTELNIK S. S., KRAKÓW: NT# 
ośmielamy się radzić cokolwiek, nie znając dokład­
nie stanu serca choreyo. Tylko po dokłatmem u#>- 
kanin i osłuchaniu może lekarz w podobnych spra­
wach zabierać głos. OUPORjNA: 1) Lepiej w  ta­
kich wypadkach kąpicK rzecznych r»-kać. —  2) 
Nieszkodliwe.
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Dobre horoskopy
Żydowski sport pływacki

Sport pływacki w  Polsce naieźy do tych gałęzi 
sportu, w toórych zawodnicy żydowscy odgrywaią 
od pic.wszo} chwat poważną rolę. Od pierwszych 
jego łat aż do dnia dzisiejszego widzimy w  tabe­
lach rekordzistów i mistrzów Polski nazwiska za­
wodników żyóowLldch. Cóż dopiero mówić o pitce 
wodnej, gdzie Nieprzerwanie od lat poęchi drużyna 
żydowska dz'ertży tytuł Miistaza Połski.

Ostatnie lata nasuwały jednak poważne wątpliwo 
ści.czy pływacy nasi potrafią nadal utrzymać to za­
szczytne w sporcie polskim stanowtiskc, Szczególnie 
dawało się te odczuwać w  Krakowie, tej centrali ty 
dowtskiego sportu pływackiego. Kiłkwletaie int Kr­
zywin e prace, prowadzone w  zimowej pływalni Y. 
M, C. A. z wykluczeniem pływaków żydowskich 
miały po pewnym czasie dać konkretne wyniki, Mia 
ły zmusić pływaków żydowskich do ulegnięcia tym. 
którzy, korzystając z efcsflshizyw n., eh zarządzeń, 
roieK możność całorocznego trenins-- podczas kiedy 
•ich konkurenci, trenując tylko kitka zaieaiwie tygo­
dni, nie mogvliy osiągnąć Ich poziomu. W  tym sta­
nie rzeczy sytuacja przedstawiała sie dla żydow- 
sJdego stportu pływackiego wcale nie wuseło. Cze­
kano na pierwsze zawody, które miały wykazać tę 
ijtsn cc Masy. jaks powstała wskutek kilkuletniego 
nieprzerwanego treningu zimowego jednych, a do­
rywcze’ kfflcuŁasłodm!owej pracy drugich.

I <JA się okazało po pierwszych zawodach w Kra 
kowle? Cl, którzy tak intenzywnle pracowali w  zt- 
■U»vyn> bas;rJe 'YMCA, dla ktorycn etekmzywność 
tego basenu miała być dźwignią na wyższy poziom 
uo mogli się zdobyć na wystawienie więcej, Jak 
ołedwte kiTlcti zawodników. I Jakikolwiek w  jednej 
ozy dwóch i-ukurencjach nowet osiągnęli dobro wy 
Mtt, to Jednak nie wykazali tego, czego można było 
Sgdać po takiej pracy.

T y *  g j )  których słę spodziewano po kflkołet-

niej nieprzerwanej pracy, nie ■widzieliśmy tutaj. W i­
dzieliśmy jedi aik coś zupełnie innego. Licznych za­
wodników żydowskich, którzy po kidkunastodniowej 
zaledwie pracy stanęli na starcie i nietylko me u- 
stępcwali znacznie, jakby się tego można spodzie­
wać, swym konkurentom, lecz niejednokrotnie ich 
przewyższał- Pływacy żydowscy aziełinie bronili 
barw swego k-iubu i wykazali, że pomimo krótkiego 
treningu nadrobią to ambicją i zacięciem, i odniosą 
napewuo jeszcze niejeden sukces w tym sezonie. 

Przypatrzmy się teraz okręgowi warszawskiemu. 
Tam żydowski sport pływacki jest o wiele młod­
szy. Oparty o rywalizację drwóch (dubów żydow­
skich, ma doskonałe oparcie w letnich pływalniach, 
któremu każdy z tych klubów dysponuje. W  takich 
warunkach praca idzie zupełne inaczej. Życzyćby 
należało, aby i Makkabi krakowska jak najrychlej 
wystarała riv o basen letni dla swych pływaków. 
Pływalnia zimowa, to drugi etap. Kluby warszaw­
skie Matókab i Żydowskie Akademickie Stowarzy­
szenie Spo-.towe pracują bardzo pitnie. Drugie i trze 
cie miejsce, zajęte przez nierówną Ilość punktów na 
mistrzostwa.n Warszawy, Jest najlepszym tego do- 
wciem. I tan. wystąpiły u-ne na zawodach z rzesza­
mi zawodników młodych i wielce obiecujących, któ­
re z pewnością w  przyszłości jeszcze niejeden raz 
zwyciężać będą.

Brak nam jeszcze wiadomości z ośrodków żydów 
skiego sportz pływackiego t, j. Bielska, Wilna j Wio 
cławtka. I tam jednak praca nie ustała. Niespożyta 
energja działaczy kryta pływalnia w Bielsku. nadto 
nowa pływalnia we Włocławku okażą niewątpliwie 
na najbliższych zawodach, że i-piywacy żydowscy 
są już w  pełni formy.

A więc spokojnie patTzmy na nadchodzący sezon 
pływacki. Pływacy żydowscy i tym razem nie za­
wiodą. (**•).

-cO o-

Rozmaitości sportow e
U  iw ia fp n  i oo Z w i ą z k u , 

Oodzlai Polski
N akkakł'

Ob ó z  m ę s k i  d l a  in s t r u k t o r ó w  s p o r t o
WYCH W WYSZKOWIE WOJEW ÓDZTW O  

WARSZAWSKIE.
Cenfr**i OddziaOi Polskiego Wszechświatowego 

Związku „Makkabi" organizuje w sierpniu br. mięsie 
cacy obóz męski dla instruktorów sportowych. Obóz 
ten będżie miał na cefei u /szkolenie instruktorów 
sportowych dla żydowskich klubów z terami całego 
państwa polskiego. Obóz rozpocznie się 1 sierpnia 
i trwać bn ra i aż do 30 włącznie, Kluby J cące w y ­
słać zawodrtków swych na powyższy ohóz winny 
nadesłać zgłoszenia na adres W . Z. JMakkabi" War­
szawa Nalewki 2a do 15 Hpca.

OKRĘG LÓDZKŁ
W  ubiegłym tygodniu odl ylc się nadzwyczajne 

posiedzenie Egzekutywy Okręgu Łódzkiego na kto 
rem prezes R*dy NaczeŁne] Wszechświatowego 
Związku „Makkabi" sen. Dr J. Dawidsohn wygłosił 
refeTat .„Zwianie I oede Weltvoiband „Makkabi". Po 
rełeraaie wy*v,ązała się dyskusja w wyniku której 
postanowiono zainteresować społeczeństwo żydow- 
#de okręgu łódzkiego wy hewamem fizyczjiem 
wśród Żydów, unządzić propagandowy dzień spor­
tu żydów Jcego Udział w  propagandowym dniu we 
rmą wszystkie kluby żydowskie zrzeszone w  
Wszechświatowym Związku JMakkabf* Okręgu 
łódzkiego.

JUBILEUSZ 30-LECIA ZWIĄZKU WLI.TYERBAND 
„MAKKABI" W BUŁGARJI.

W  drugiej połowie sierpnia br. święcić będzie buł­
garski oddział Wszechświatowego Związku „Mak­
kabi" jubileusz 30letniej pracy na połu odrodzenia 
fizycznego młodzieży żydowskiej Bułgarji. Kluby 
zrzeszone w Wszechświatowym Związku „Makka- 
bi“, chcące wzrąć udzriał w święcie Weltvenbandli 
„Makkabd“ w Bułgar;, powinny nadesłać zgłoszenia 
do 15 Upca br na adres Gtnwali W . Z. , MaUkat:' 
V. j r i  a o, Nalewki 2a.

SEKCJA KOLARSKA MAKKABI (KRAKÓW ), 
oraz jej długoletni kierownik i założyciel p. Aleks 
Chocznef, otrzymali odznaczeair. dyplomowe za 
zasługi, położona około polskiego kolarstwa, z o- 
kazji 10-iecia ZPTK.

BRAT ZM ARLECu BP F IT  BARTA, mieszkają­
cy stale w  Paryżu, zosUł instruktorem polskiej or­
ganizacja sportowej „La Pologne".

BIRNBACH, Pyły gracz lwowskiej Hasmonei, 
następnie Makkabi wileńskiej, przeniósł się do 
Makkabi (Grodno).

WAiuASIBWIOiZÓAYNA przyjeżdża definitywnie 
do Polski i będzie startowała na igrzyskaca kobie­
cych w Pradze.

DURIENSSŁt została przez P Z L T  zawieszona 
na 2 miestąoe za niczem nieusprawiedliwioną od­
mowę brania udziału w  meczu tessnisowym kobie­
cym Polska— Austrja w  Krakowie.

MlfTFRZOe'! W A  PŁY W A C K IE  KRAKOW A I, 
II, l III klasy odbędą się w  wzyszłytm tygodniu.

L in ł 'ELI/C ijcyskfł zwycięstwo w automobilo 
węj prób ! szybkości na dysu^isie 2 km pod Sęko- 
cinem w  czasie 1£ min. na Aus rodaknłe ze.

SZAMOTA zdobył puuownie mistrzostwo torowe 
Polski.

ORAOOYIA zaproszoną została przez 
Fttrth do Niemiec na koniec sierpnia.

słynny

F IN A Ł  PUH AR U DAYISA  strefy europejskiej 
mięcky Wtochami i japom ją odbędzie się w  Genui 
11—13 bm Zwycięzca walczyć Lędzie z Ameryką 
18—30 bm. w  Paryżu, która niewątpliwie zwycięży 
i stanie do walki z Francja, jako posiadaczem pu- 
haru 25—27 bm. w  Paryżu. Rewelacyjne wyniki 
turnieju w  V  imbiedou każą przypuszczać, że tym 
razem walka będzie niezwykle za< ięrtą i res bar­
dzo prawdopodobnem, te obecnie Ameryka zdobę­
dzie puhar Larlsa i zawiezie go i  powrotem do 
cjczyaiy, a Oyaponująr wielką ilością młodych

Zydou skie  uroczystości sportow i 
ur Tarnowie

(Kor. wl.) Tarnów, 2 tipca.
Dnia 28 i 20 ub. ni. obchodziło tutejsze Towarzy­

stwo Gimnas yczno-Sportowe „Samson" —  jak już 
>fN. Dz.“ krótko o tern doniósł — 18-!ecle sweg^ 
istnienia, połączone z poświęceniem sztandaru ; róż 
nemi innomi imprezami. W  sobotę dnia 28 ab. m. 
odbyły się na nowootwartym stadionie przy uL gen. 
Bema zaw-ody lekoatletyczne o mistrzostwo wewoę 
trzmo-Wubowc. W  konkurencji panów zdobył pierw1 
sze miejsce Owide Paweł w konkurencji zaś pań 
Grzybówna 1 cla którzy zdobyJi lwią część nagród 
w , konłniTeni.itcih poszczególnych.

Następnie ocbyiy się zawody footbalowe przy u- 
dziale krako' sfleen Amatorów, nad którymi jubilat 
odniósł po bzrdzo ładnej i wyjątkowo efektowne! 
grze piękne solennie przez Uczcie zgromadzoną pu 
hliczność okLskiwane zwycięstwo w stosunku 3:1 
(1 : 1).

W  niedziele rano odbył się pod protektoratem 
Ż. R. W. F. Leg kolarski na trasie Tamow—Woj­
nicz—Brzeske—l  amów 50 kim. z udziałem kołaczy 
lwowsdrch K esda i Nacbtgeista. z których pierwszy 
wyścig wygrał, a Nachtgeist jedynie z powoda d« 
fektów nie p-jdzlełlł się nagrodą ze swoim rywalem 
lokalnym. Tarnowianie okazali znaczne postępy w' 
porównaniu do ubiegłych lat. Poszczegótee wyniki 
były nasteipu aoe: l) Kiesel (Jutrzenka. L\»iów), 2) 
Baum (Jutrzenka, Tarnów), 3) Naobtgeist (Hasrno- 
nea, Lwów) 4) Arg and (Samsou), 5) Jakób (Sam- 
son).

Następna, dbyla się defilada wszysttdch sekcyj 
i organizacy:, zrzeszonych w Samsonie która zaró 
wno ilościowo jak i jakościowo wypadła imponują 
oo i pozostawała niezapomniane wrażenie wśród w' 
dzow. Po skończonej defiladzie i wbijaniu srebt 
nych gwotdTi do tarczy pamiątkowej, ktore zgro 
madziło elit* r.aszego miasta wokół tarczy z wiel 
ktem przejeccm wykomijących odpowiedzialne za 
danie wbtłan'* drobnych kółek z wyrytemi na nich 
na zwisami n m  przyszła kolej za w raściwą Uiro> 
czystość poświęcenia sztandaru. W  podniosłym na­
stroju, wśród dźwięków hymnu państwowego i „Ha 
tiKwy" wręczył przewodniczący Rady Sportowej, 
p. Fenichel i-ztandar prezesowi Towarzystwa p. 
FliihrowJ. Na zakończenie wygłosił prezes Ż. k. W. 
F. p. Dr. Henryk Leser płomiennr przemówienie o 
znaczeniu ide. wychowania fizycznego, przyjęte bu- 
rzliwem! okl; ckami.

Ciou dnia * i a n o wił popis gimnastyczny. Z zapar­
tym oodr-chtm śledzili widzowie precyzyjnie wy 
kzmane ćwiczenia młodzieży obojga płci, która wy­
kazała, że i w naszem mieście sport wśród mas 
żydowskich  ̂rai a zł należne mu miejsce. Wyczyny 
bowiem ćwu;zących nawet na laikach, nie mających 
nigdy żadnej styczności z tą ptaitną grur ćwiczeń 
cielesnych, wywarły emocjujące wrażenie. Punkt 
zaś knjimlnatffiny został osiągnięty podczas poka 
z ów łorakow-Liej grupy popisowej z Ź. T. G., któ 
rym towarzyszyły nier tifflaiące berze oklasków

Organizad: była ze wsaechmiar należycie przy­
gotowana, to też wbrew przi widywaniotn pesymi­
stów żadna usterka nie zamąciła harmonijnego prze 
biegu jedyn: ‘tej w swoim rodzaju uroczystości 
sportowej w Tarnowie E. G.

W ĘGRY—AUSTRJA mocz watepoio 0:0!

W P Ł A W  PRZEZ BERLIN (4800 mtr.) 1) Cambi 
(Włochy), 2) Bod« (Niemcy), 5) Pacowsky (Cze­
chy).

YOUNG STRIBBLTNG, pogromca Carnery, zwy­
ciężył Norwega vo*i Poratha i ma walczyć z An­
glikiem Soottem, ate uzyskać dos do mi­
strzostw świata.

światowej klasy tenulstów zatrzyma go ponownie 
przez długie lata.

SHARKEY— SJHMELLING, rewanżowe spotka­
nie o bokserskie mistrzostwo świata odbędzie się 
25 września br.

ARNE BORG, jeden z najlepszych pływaków 
świata, stał się zawodowcem.

OARNKRA pokonał doskanatego boksera mu­
rzyna Godfreya pireez.. dyskwalifikację. Ostatnia 
zdarzyły się już kiłkarotnie tego rodzaju „zwycic 
stwa"
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Wyścig kolarski Kraków - Zakopane
Kukieł (Sosit. Yow. Cykl.) zdobywa górskie mistrzostwo Polski

W Arnu wczorajszym zorganizował Żydowski 
Kłąb Sportowy Jdakkahi1' w Krakowie VI W y- 
toig Górski Kraków— Zakopane. Wyścig o pięk 
*>ej tradycji i  tym razem wypadł doskonale, gro­
madząc na starcie elitę kolarstwa polskiego Nie­
stety z liczby 50 zgłoszonych zawodników starto­
wało tylko 37. Winę ponosi tutaj w pierwszym 
rzędzie Zarząd Związku Polskich Towarzystw  
Kolarskich, który, pomimo, iż bieg ten był umiesz­
czony w oficjalnym terminarzu, zeziwolił na rów­
noczesne urządzenie zawodów szosowych w W ar- 
Mawie, przez co uniemożliwił wielu zawodnikom, 
którzy już byli zgloszonemi start w  Krakowie. 
!Tak pracować nie można! Niemałą przeszkodą był 
również bliski termin zawodów K raków — Kato­
wice oraz Kraków—Lwów, uniemożliwiający klu­
bom ze względów finansowych na liczniejszy u- 
dziat. W  przyszłości należy bardziej zwTÓcić uwa­
gę na układanie terminarza imprez poważniej­
szych.

Po raz pierwszy od lat kilku dopisała wczoraj 
pogoda. O godz 0,30 wypuszcza zawodników przed 
Magistratem honorowy starter biegu p. Dyr. Raab. 
Zawodnicy w  otoczeniu samochodów i motocykli, 
Wiozących komisję i przedstawicieli prasy, jadą 
wScamd Grodzką, Slradomiem, Krakowską, Mo- 
•tową i Kalwaryjską w  stronę rogatki wielickiej 

113 aQ**k startera p. Domeradki, kapitana 
■jr^k-Zw. Kolarskiego, wyruszają w  os trem tecn- 
***• Eto g ó ry  Mogilańskiej formuje się czołowa 
KrU‘ła> iMchalak, Kukieła, KłosowicŁ Ko-

-OQO

lejmość ta nie ulega zmianie przez dłuższy ozas.
Za Luboniem odpadł Kłosowicz kilkukrotny zwy 

cięzca. Kukieła odsądzą się coraz bardziej od Mi­
chalaka i wpada na melę w  Zakopanem dystansu­
jąc Michalaka o 6 min. Wyniki techniczne nastę­
pujące:

1) Kukieła (Sosnowieckie Tow. Kolarzy) 4 godz. 
16 min. 11 sek.

2) Michalak (Legja—Warszawa) 4 godz. 22 min.
10 sek.

3) Daniel (Rewera— Stanisławów) 4 godz. 26 
min. 03 sek.

4) Kiczek (Pogoń— Lw ów ) 4 godz. 27 min 12 sek.
5) Duda (Wawed-Kraków) 4 godz. 27 min 22 sek.
6) Księtisz (Legia—Kraków) 4 godz. 2(7 min. 

54 sek.
7) Koszczyk 4 godz. 31 min. 06 sek.
8) Kosiński (Legja—Kraków) 4 godz. 32 min.

(M sek.
9) Pękalski 4 godz. 31 min. 57 sek.
10) Stalli (Legja—aWrszawa) 4 godz. 35 min.

11 sek.
11) Krzysztof orczyk (Viktoria—Sosnowiec).
12) Grzesik (Legja—Kraków).
13) Galas (Legja—Kraków).
14) Krawczyk (Legja—Warszawa).
15) Kiesel (Jutrzenka—Lwów).
Bieg tegoroczny prezwyższył wszystkie poprze­

dnie imprezy pod względem klasy zawodników, 
czego najlepszym dowodem, są czasy zawodników. 
Organizacja doskonała pod każdym waglęuetn.

Mistrzostwa ligowe
OfcA-COyiA—Ł. T. 8. G. 34 (241). Pierwszy

"Występ benjaminka ligowego w  Krakowie wypadł 
"Wcale dodatnio. Drużyna łódzka, goszczącą pierw­
szy rok w  szeregach ligowych, wykazała, iż posia­
da Wcale wielkie umiejętności piłkarskie i może 
być groźnym przeciwnikiem dla każdej z drużyn
ligowych.

Po rozpoczęciu starają się goście krótkiemi po­
sunięcia^ opanować pole gry Dobrze grn.iącc w  
tym dniu obrona Cractwi likwiduje wszelkie ata- 

Przeciwnika Trójka ataku Kossok—Malczyk— 
Milusiński gra bardzo dobrze i zagraża wcale czę­
sto bramce przeciwnika. Malczyk 1 Kossok usta­

ją  Wynik do przerwy.
Po przerwie gra wyrównana. Goście starają się 

Za wszelką cenę wyrównać Cracovia jednak od­
piera wszelkie ataki a Kossokowi udaje się nawet 
Wymk podwyższyć Dopiero niski strzał środk> 

napastnika podwala gościom zdobyć punkt 
Donorowy. Wyróżnili się z Łodzian obrona i środ­
kowy napastnik, z Cracoii obrona i trójka ataku.

Warszawa. L eg ja -W is ła  3:2 (0:2).
Lwów. Pogoń—Warta 3:0 (1:0).
Katowice. Czarni— Ruch 1:1 (0:1)

Łódź. Mecz towarzyski LKS—Gedanja (Gdańsk 
2*  (1:1).

MISTRZOSTWA K LA SY  A.
Podgórze—Sparta 7:0. W awel—Korona 3:0 -Lójbd kobiecy o nrstrzostwo 

okręgu
Wczoraj zorganizował 2KS Makkabi trójbój ko 

iecy o mistrzostwo okręgu krakowskiego za 
'v°dach startowały zawodniczki M^kkabi W isły i 
k^gji. Wyniki w poszczególnych konkurencjach

I  >yły następujące: „  . .
100 m : Talowska (Makkabi) 14.C Tl Stępniowska

Niebieskie ptaki
W i e d e ń  o. 7. PAT. Na żądanie władz poi 

skich został tu wczoraj aresztowany rzekomy 
kupiec Chiel Rosenberg, pochodzący z Kunowa 
Powiatu kieleckiego; pod zarzutem fałszowania 
banknotów oraz innych karygodnych czyn w. 
Rozenberg przedstawiał się w r ó ż n y c h  mias ac 
europejskich, jako rabin dr. M o z e s  Silberberg 
wyłudzał od swych współwyznawców datki pie 
niężne. ...

S a l z b u r g .  6. 7. PAT. Rzekomy milioner 
amerykański John Kay aresztowany za zacią­
gnięcie oszukańczych długów został dziś wypu 
szczony na wolną stepe, ponieważ poszkodowa 
ni przez niego oświadczyli, że pretensje Jcm  
wynoszące 20.000 szciingów, pokryte zostały
bagażami aresztowanego.

(L ). IU Go&ówoa (W).
Skok w  wyż: I Golkówta (W ieła) 1^7. II Stęp­

niowska (L ). LII Talowska (M).
Rzut oszczepem: I Golkówna (W ) 19,90. LI Stęp­

niowska (L ). III Talowska (M).
W  ogólnej punktacji zwyciężyła Gołkówua 68 p. 

przed Stępniowską 62 p. i Talowską 58 p.
W EW NETRZNO-KLUBOW E ZAW O DY  

M AKKABI
Z powodu niezjawienia się zawodniczek W aw e­

lu odbyły się wewnętrzno- klubowe zawody ko­
biece, z udziałem zawodniczek, które dały dosko­
nałe wyniki. W  szczególności należy podkreślić 
wyniki Sprintzerówny, wybijającej się coraz bar­
dziej. Glassnerówna z powodu spóźnienia się na 
start nie została dopuszczona do trójboju uzyska­
ła jednak w  zawodach wewnętrznych wyniki kla­
syfikujące ją na drugie miejsce w mistrzostwie w  
w trójboju. Wyniki techniczne były następujące:

50 m: I Spratzerówna 7,6 sek. II Goldnerówma. 
III Hauiptmaninówna. Skok w  dal- I Spritzerówna 
4.50. II Glassnerówna 4,33. III Goldnerówra 4,27. 
W  trójboju Glassnerówna 66 p 100 m 14,2, skok w  
wyż 1,15, rzut oszczepem 17,90.

PORAŻKA PETKIEWICZA I KUSOC1ŃSK1EGO 
W  ANGLJ1

W  drugim dniu lekkoatletycznych mistrzostw An 
gilji w Stamkróbridge Petikiewicz startował do lina 
łu biegu na ) m«!ę angielska, a Kuisociński do biegu 
na 4 mile. Petikiewicz prowadził przez większą 
część dystansu i dopiero na fiwiszu biegu rozegrane 
go w osttrem tempie wysunął się Thomas (Anglia), 
który zwyciężył w czasie 4.15.2, 2) Comes (A) 4.19,
3) Beccaii iWlochy), letóry mir.ąl Petikiewicza nie 
mai na pasie i 4) Petikiewicz. W  biegu na 4 mile po 
czątkowo rozegrała się ostra walka między Virta- 
nenem (Finlandia) a Kusocińsldm, który jednak na 
3 mlii widocznie osłabł, dając się na kilkadziesiąt 
metrów przed zakończeniem biegu wyminąć 2 An­
glikom. Bieg ten dał następujący wynik: 1) Virtane 
nem (FnJanóia). 19.36,2: 2) Oddy (A) 20.02,4: 3)
Wood (A) 20,03(6 i 4) Kusociński 20,03,8.

CO SPOW ODOW AŁO MASÓWĄ SMIERC 
DZIECI W  LUBECE

B e r l i n .  6. 7. PAT. Wysłana przez Państwo 
wy Urząd Zdrowia komisja śledcza dla zbada­
nia masowych wypadków śmierci wśród dzieci 
lubeckich ogłosiła po powrocie do Berlina komu 
nikat stwierdzający, że nadesłane z Paryża pre 
paraty Ca!mette‘a były zupełnie nieszkodliwe. 
W  szpitalu lubeckim zostały one albo zamienio­
ne albo zanieczyszczone grożnemi dla życia za­
razkami suchotniczemi. Pozatem wbrew przepi 
som Calmette‘a stosowano jego szczepionki w 
zupełnie nieodpowiedni sposób. Niezależnie od 
wyników śledztwa komisji Państwowego Urzę­
du Zdrowia wdrożono również dochodzenia kar 
ne przeciwko 4-em osobom, a mianowicie prze­
ciw prf. Beycke, kierownikowi szpitala dr. Kio-
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PRZEKAZY TELEGRAFICZNE W YPŁAC AN E  
BĘDU W  N IEDZIELE  1 ŚWIĘTA.

Ministerstwo poczt i telegralów wprowadzi nie­
bawem wydawanie i odsyłanie do domów adresa­
tów przekazów pieniężnych telegraficznych — W 
niedzielę i święta. Ponieważ urzędy pocztowe w 
święta są nieczynne, wyprażę będą uskuteczniały 
urzędy telegraficzne. Pieniądze będą wypłacane 
albo w  kasach, albo też będą wysyłane adresatem 
<ło domów przez gońców.

SIEKIERA W  GŁOWĘ
B y d g o s t c Ł  6. 7. PAT. Pod Pobiedziskam! 

niejaką Skibińska, wtóra sprzedała przed dwoma la 
ty swoje g06podaistwo Janickiemu, zgłosiła sit 
wczoraj do towego właściciela z żądaniem wyplw- 
ceuia zastrzeżonego w  umowie dożywocia. Janicki 
wszczął na tern de kłótnię, w czasie której porwał 
siekierę i jedoem uderzeniem w głowię położył Skl. 
bińśką na miejscu twpefr. Chcąc upozorować su- 
motoójrsiwic powiesi sw ok l Zbrodniarza etfesstawm 
aa.

WEUSrANNE POŻARY
Siata ibtiawó w. 6. 7. PAT. Dnia 4 hm. ofcoło 

godz. 10 wybuch! pożar w  lasach państwowych ar 
giintach sarin Pasieczne i Łuh, pow. nadwónriaM*' 
sDbegio, pożar ogarnął przestrzeń około 20 ha, jt *  
stę®*w praeniósi się na lasy uadleśnachwa Łnh I 
objął ofcoło 6 ba ariodoica.. SplonęŁo około 1000 cl 
sześć, drzewa k3ooowe«o, wartość: 25.000 ził. Poż*t 
zlikwidowano w nocy z oma 4 na 5 bm. przy pon» 
cy połucj: państwowe*, sM by  leśnej oraz 600 r*- 
botndków.

G d y n i a .  Ł  7. PAT. Wczoraj popołudnie, w Obu 
ręczynie, pow. Tczew, w pobliżu granicy W. M. 
Gdańska wybuchł pożar, który trwał do późnej ao> 
cy. Pastwą płomieni padło 20 budynków- łącznie t 
inwentarzem oraz przeszło 70 setek bydła i trzody, 
należącej do łdku soupodazry, Straże pożarne b r  
ty ściągniętie z całej dboCcy i z Gdańska. Pożar p »  
wstał w  stodole Leczlkows&aego podczas zrwózfci 
s ana. Straty wynoszą kSkadziesiąt tysięcy złotych. 
Gospodarstwa ubezpieczone były tyłko częściowo.

— ZDERZENIE TRAMWAJU Z SAMOCHODEM. 
Białowąs Józef, saofer z Przemyśla, prowadząc n* 
uL Kościuszki obok mostu dęhnftdciego atrto ciężar 
TOwe Nr. Dz. 6756 w  pewnej cirwaK wyprzedzi %■ 
dący wóz iramwaiowy Nr. (\ przyczea nie zje­
chał z toru tramtwa^oweigo i nagde przed przejeżdża 
jącą z boku furnnaufką z piaskiem anto zatrzymał, 
wskutek czego trainwaj najechał z tyłu na auft* 
uszkadzając przy aucie tabfioę rejesteacy%ia- Nadto 
uszkodzony został również poważnie wóz tramwajo 
wy. Szkoda wyrządzona wyaosi 700 zł. Wypadł* 
w  ludziach nie było.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
L i z b o n a .  6 7. PAT. Półoficjahiy tcomonE 

kat podaje, że pułk. Almeida został aresztowani, 
i odesłany do Elvas. Ustalono bowiem, że pultso 
wnik przygotowywał ruch rewolucyjny, mają­
cy na celu obalenie rządu. Policja aresztowała 
wiele osób cywilnych, zamieszanych w  tej afe­
rze. Śledztwo prowadzone jest w dalszym ciąga.

E m e 11 e (Stan Alabama). PAT. 6. 7. W  cza* 
sie bójki między białymi a murzynami jeden zo­
stał zastrzelony. 3 ch murzynów, któitzy brali 
udział w  bójce, schronili się do domu, który 
został zaatakowany przez tłum białych. WyF 
wiazała się strzelanina, w czasie której jeden 
biały i jeden murzyn ponieśli śmierć. Wówczas 
tłum rozwścieczony wrdarł się do domu i pod­
palił ga  Pod zgliszczami znaletziono spalone da  
?a 2 murzynów. Trzeci został zlinczowany pnzer 
tłum i powieszony. W  mieście panuje w dalszym 
ciągu podniecenie. Donoszą o dalszych zajściach 
pomiędzy białymi a murzynami, jednakże do 
nowego przelewu krwi nie doszło.

tzowi, lekarzowi Alstadtowi i sanitariuszce, k tó  

ra pomagagala przy przygotowaniu szczepionek



Sur. S

JAK0B WASSERMANN

W śród trędowatych
Przed kilku tygodniami w  prasie całego świa 

ta ukazała się alarmująca wiadomość: w Pradze 
czeskiej wykryto przypadek t.ądu. Natrafiono 
na ślad tej okropnej choroby przypadkowo — 
trędowaty sam zgłosił się dc lekarza zaniepo 
kojony dziwnemi brunatnemi plamami na swym 
ciele. Oczywiście wywieziony został natych 
miast na wyspę grecką Cypr, która służy schro 
nieniom trędowatych. Stamtąd już nie ma po­
wrotu dla nikogo. Trąd jest zupełnie nieu'eczal 
ny.

Czy trędowaty w Pradze, stykający się z wie' 
lu ludźmi nie zaraził innych? I w jaki sposób na­
bawił się tej choroby, o  której mówi się z drże­
niem i grozą? Cóż to jest trąd?

Wypadek zaabsorbował mnie tak dalece, że 
postanowiłem wyjechać na wyspę Cypr i ud- 
wicazić schronienie trędowatych. Z ia jom  mc; 
w Berlinie odradzali mi tę eskapadę, przestrzc 
g«jąc przed możliwością straszliwych skutków. 
W r le c  trądu i jego zarazków jest się bezj'mvm- 
Powinienem być ostrożny i nie narażać swego 
życia. Ale tym razem postanowiłem wypełnić 
mój plan, bez oglądania się na konsekwencje. 
Wyjechałem na Cypr.
Kołonja trędowatych leży niedaleko stolicy wy 
spy, Nikozji. Niema zupełnie nazwy. Poprostu 
nazwano ją wsią trędowatych. Tworzy ona osie­
dle ściśle oddęte 1 odizolowane od świaja zew­
nętrznego. Jest jakby rzuconą oazą, ogrodzo 
ną wielkiemi płotami i zagrodami z drutu kol 
c/astfcgo, na tle niezmierzonych przestrzeni pól. 
Wszystkie drzewa dookoła niej są wycięte, by 
nie zasłaniać widnokręgu straży. Do wioski pro 
wadzi tylko jedna droga, szeroki, bity trakt, gę­
sto patrolowany przez straże. Zbliżyć się z tej 
Strony wolno każdemu, ale gdy się chce odda 
Iić musi znieść cały ogrom przykrych rewizji, 
badań i śledztwa.

Przed wielkiemi wrotami stoi dwóch uzbrojo­
nych policjantów. Nie są to właściwie policjan­
ci, lecz specjalni strażnicy, utrzymywani przez 
gminę, dla pilnowania zarażonej przestrzeni. Nh? 
odzywają się ani półsłówkiem, jeśli ktoś chce 
się dostać za wysoką bramę. Ale nie wyptm  
czają stamtąd nikogo, kto nie będzie posiadał 
zezwolenia lekarza. Przepisy są bardzo surowe.
I gdy osoba zupełnie zdrowa, lecz nie posiada­
jąca odpowiedniego dokumentu dostanie się przy 
padkiem za ogrodzenie z drutu kolazastego — 
nie wyjdzie już stamtąd nigdy. Nie wystarczy 
zbadanie przez lekarza. Trąd jest choroba, któ­
ra przez wiele lat może pozostawać zupełnie u- 
tajoną, będąc jednak niemniej niebezpieczną dla 
otoczenia.

Nie będę opisywał, wiele trudu kosztowało 
mnie uzyskanie zezwolenia na zwiedzenie kolo­
nii. „Niech pan tylko niczego nie dotyka, zakli­
nam pana" przestrzegał mnie lekarz w  Nikozji. 
Małą bryczuszką pojechałem do wsi trędowa­
tych.

Niedaleko od bramy wysiadłem z bryczki 1 
zbliżyłem się do strażników. Nie pytano mnie o 
nic. Brama otworzyła sie i natychmiast się za 
mną zamknęła. Przyznaję, że ogarnęła mnie 
trwoga, której nie mogłem w żaden sposób po­
konać. Na co mam uważać? Nie podawać rrkn 
mu reki, nie dotykać żadnego przedmiotu. Nie 
kłaść nigdzie kapelusza. Nie zawiązywać sznu­
rowadła, jeśli się rozwiąże, gdyż wlokło się po 
zarażonej ziemi. Po wizycie rzucić buciki i wró 
clć do miasta w drewnianych trepach.

A gdy się coś stanie bez mojej woli? Ody 
dotknie mnie trędowaty? Przecież zdany jes­
tem na laskę i niełasko mieszkańców tej strasz­
nej wioski. Jedyna zdrowa osoba, zamieszkują­
ca pośród chorych — to siostra miłosierdzia a 
merykanka. Poświęciła sie dla sprawy, ma prze 
bywać na wyspie przez pięć lat. Jeśli po tym 
czasie okaże się zupełnie zdrowa, będzie mogła 
wyjechać do swej ojczyzny. Pierwsze moje kro 
VI skierowałem do niej.

Wyjaśniono mi jeszcze przedtem, że domek 
v i fest pierwszym, który napotkam po drodze.

Była to mała drewniana willa. Zastanawiałem 
się dość długo, w jaki sposób mam wejść do 
środka. Obawiałem się nacisnąć klamkę Zawo 
talem, lecz nikt mi nie odpowiedział. Widocznie 
siostry nie było w domu. Poszedłem dalej.

Pierwszych ludzi spotkałem na łące. Na pier­
wszy rzut oka byli zupełnie zdrowi. Dwaj silni, 
wysocy mężczyźni, przechadzali się. rozmawia 
jąc z sobą. Żaden z niech nie zdradzał objawów 
chorobowych. Ręce i twarze mieli bez plam. Skó 
ra była zdrowa i napięta bez zmarszczek. Nie 
brakowało im ani jednego włoska w brwiach i 
rzęsach. Byłem przyjemnie zdziwiony. Więc 
tak wyglądają trędowaci?

Zbliżyłem się do nich, pytając gdzie jest sio­
stra Nie wyciągnęli do mnie rąk, i w tej chwili, 
gdy wyjaśniali mi jak jej szukać, dostrzegłem 
u jednego z nich na szyji, tuż nad kołnierzem 
brunatną plamę. Byli to więc chorzy w począt­
kowej fazie trądu. Straszliwa choroba nie zaą* 
żyła jeszcze poczynić spustoszenia w ich orga­
nizmie. Ale gdy poszedłem dalej kilkanaście kro 
ków za nimi ujrzałem potwornego ślepca. Szedł 
wolno w moim kierunku, podpierając się. laską. 
Rąk nie miał zupełnie, tylko kikuty, między kto

•mi trzymał laskę. Oba ramiona podnosiły sie 
ównomiemie w górę i na dól, wraz z laską. 

Nie mial wcale oczu — zżarł je trąd. Ale najstra 
szniejsze było to, iż odnosiło się wrażenie, że 
ten człowiek wogóle nigdy oczu nie mial Nic 
bowiem nie brakowało pod brwiami. Nie było 
tam żadnego zagłębienia, ani czegokolwiek, co 
wskazywałoby na to, iż ten człowiek miał tam 
oczy. Oczodoły były zarośnięte czerwoną skó­
rą. Zamiast ust, ślepiec mial jakąś potworną 
czerwoną jamę, stale otwartą. Był to widok tak 
okropny, że odwróciłem się pospiesznie i posze 
dłem dalej. Znalazłem wreszcie siostrę w małym 
domku. w którym mieszkało razem 10 chorych. 
Domków takich jest dwanaście. W  każdym mie­
szka od 10 do 13 chorych.

Opiekuje się nimi siostra, pomaga jej zaś mło 
dy człowiek w białym chałacie. Początkowo my 
ślałeni, że jest to lekarz, ale po chwili dostrze­
głem jego twarz, Była odrażająca. Wielka gło­
wa, brunatna twarz, skrzywiona z niemrugają- 
cemi powiekami. Byl to istotnie sanitariusz, ale 
również chory.

Siostra — nazwisko jej winno być wymienio­
ne z czcią nazywa się Winred Wilson — miesz­
ka na wyspie już od dwóch lat. Dotąd jest zdro 
wa, mimo, że cały dzień spędza w towarzystwie 
tiędowatych. Ody po upływie jeszcze trzech lat 
pozostanie zdrowa — opuści okropną wieś. O ile 
dotknie ją straszna choroba, pozostanie tu na 
zawsze odcięta od świata. Nie zrobiła tego dla 
pieniędzy. Dobrowolnie zamknęła się we wsi trę 
dowatych, by nieść pomoc nieszczęśliwym.

Zainteresowała się mną, żywo wypytując, co 
słychać na świecie. Przyniosła mi gumowę ręka 
wiczki i poprowadziła mnie do domu. pokazu­
jąc, jak mieszkają chorzy.

Niektórzy są tu od niedawna. Niektórzy jed­
nak mieszkają od dziesięciu, dwudziestu, ą na­
wet trzydziestu lat. Jest wśród tych nieszczęść 
wców jeden, który sobie zupełnie nie przypomi 
na, jak wygląda miasto. Większość żyje samot 
ibe. niektórzy z kobietami, takiemi, które tu po 
znali, jak i z takiemi. które dobrowolnie zgodzi­
ły się pójść za nimi na wieczny pobyt na wsi 
.^ędowalycii.

r harakterystyc i.ą jest rzeczą że trąd, acz 
kolwiek bardzo zaraźliwy, nie jest jednak dzie­
dziczny. Dzieci zrodzone z trędowatych mał­
żeństw są zupełnie zdrowe. Urządzono dla nich 
specjalne schronisko po za wsią, gdzie wycho­
wują je na koszt państwa. Gdy stają się doro­
słe i w dalszym ciągu nie wykazują obecność’ 
w ich orgnniźmie zarazków — mogą udać się do 
wolnie dokąd chcą.

Tylko w jednym baraku znajdują się tacy, 
którzy już wogóle nie mogą chodzić. ani się po­
ruszać. Inni pracują na roli. Wieś ma własną cer 
kiew i meczet, gdyż przeważają tu grecy i tur

cy. Tego dnia, gdy przybyłem, odbywało sfc
właśnie nabożeństwo w cerkwi. Udaliśmy się tam. 
Dojrzałem grupę żarliwie modlących się ludzi. 
Odprawia! nabożeństwo pop. Czyżby umyślnie 
tu przyjechał, celem odprawienia modłów? Ale, 
gdy podniósł rękę, by się przeżegnać, dojrza­
łem na niej nieco poniżej dłoni wielka brunatną 
plamę. Trędowaty! len c/.łowick również jut 
stąd nic wyjdzie. Obok niego stał kościelny. Pa­
trzył nieruchomo w przestrzeń. Jego olbrzymia 
lwia głowa była tak okropna, że wole jej nie 0“ 
pisywać.

Czy zadowoleni są wszyscy ze swego tu po­
bytu. Siostra zapewnia mnie, że tak. Są bardzo 
zadowoleni i chętnie pracują. Stan zdrowia nie- 
których polepsza się — udaje się niekiedy za- 
trzymać postęp choroby. Wówczas ludzie ci są nai 
szczęśliwszymi istotami. Ale niekiedy wszelki* 
środki zawodzą. Choroba czyni straszliwi spw 
stoszenia w organizmach. Są ludzie, którzy tr*v 
cą mowę. Tacy, którym odpada kawałkami car  
to.

Czy trąd jest uleczalny? Dotąd nikt jeszcze 
na świecie nie wyleczył się z te] strasznej cUr 
roby.

Wstrząśnięty, powracałem tą samą drogą. Gdy 
pokazałem swą kartę, strażnicy natychmiast 
mnie przepuścili, obrzucając jednakowoż podej­
rzliwym wzrokiem. Nie mogłem powstrzymać 
drżenia, gdy zdejmowałem z siebie obuwie, któ­
re stąpało po zarażonej ziemi.

Kolon je trędowatych są strasene. Ale mimo 
wszystko, muszę stwierdzić to, w czem się upe 
wnilem. Daleko beznadziejniej, daleko smutniej 
wyglądają sanatoria dla płucno chorych. Gdy­
bym postawiony byl przed alternatywą wyboru* 
gdybym nie miał innego wyjścia, wybrałbym trę 
dowatych miast suchotników.

PONIEDZIAŁEK, 7 LIPCA.
Kraków (312,8) 11,30 Przegl Prusy. PAT, 11,58 

Sygnał czasu, hejnał, program, 12,10 Grnn.of. 13 
Kom. meteor. 15,15 Kom. gosp. 15,15 „Wycieczki 
poznańskie" (Odczyt z Warszawy), 1G.15 Gramol. 
17.35 „Ostatnie wydawnictwa" — Dr. A Bar, 18 
Koncctr z „Gaslronomji' 10 Roznait kom. sport. 
19,20 „Przegl. fotograficzny" — Inż. St. Broniew­
ski, 19.45 Giełda zboż. sygnał hejnał, 20 Dziennik 
radiowy, 20,15 Pogad muz. 20,30 Koncert między- 
narod. z Berlina na stacje środkowo- europejskie 
(Beethoven, Mahlor, Mozart), 22 Feljet („Kiody na 
ulicach brzęczą pszczoły") PAT, 23 Odczyt ang. 
(„Rybołostwo nad moreem poi ") 23,30 Muz. tan 
24 Hejnał.

Warszawa (1411,7) Łódź (283.8) 20,30 Muz.
Poznań (334,8) 14 Giełda, 18 i 20.15 Muz.
Katowice (408,7) 12,05 Gramof 13,10 Kom. meto. 

10 Kom. gosp 16,20 Gramof 17,45 „Z radiofooji", 
18 Muz. lekka, 19 Odcinek powieści, 19.15 Rozmaif 
19,30 Koncert (Glitck, Massenet, _  arje), 20,05 „Ju­
gosłowianie", 20,30—22 Koncert międzynarod. (p. 
Kraków), PAT, 23 Odczyt z Krakowa, 23,30 Muk 
tan.

Lwów  (385.1) 11,30-24 p. Kraków
Wiedeń (51Ć.3) 12, 15,30 i 20 Muz
Budapeszt (550) 12,06, 17,30, 20,30 Muz.
Kónigswusterhńusen (1635) 16, i 2030 Muz
Oslo (493,4) 17,45, 19,30, 22,10 Miuz. ’

POWAŻNA fabryka che­
miczna w kraju, poszu­
kuje dobrze poleconych 
zastępców rejonowych 
oraz akwizytorów na 
sprzedaż nowych artyku 

łów oherrticznycłi o 
wszechstronnem zasto 
sowaniu. Wysoki zaro­
bek pewny. Zgłoszenie 
pod „Na czasie" do Ad 
N. Dziennika 2321 >

„BRYNDZE deserowa 
znaną jako produkt piei 
wszej jakości w bec< 
kach c i 2 log. wzwyż \v.v 
syta pocztą lub koleją ia 
zaliczką .Karpaty" W y  
twórnia bryndzy S. Ar- 
ker Bochnia. 2267*

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso. 
ra Sekulowicza. Warsza 
wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości 
kupieckiej, korespondetu 
ci! handlowe], stenogra­
fii, nauki handlu prawa, 
kaligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, iran- 
.usklego, niemieckiego, 
pisowni, oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospelptów. 2284gi
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